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P U Z E O S T A W i C l E L S lU

iUENtAKONIE -  tiulet Kolejowy.
BRASŁAW — Księgarnia T-wa „Lot".
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego A. Łaszul. 
DĄBROWICA (Polesie) -  Kręgarnia K. Malinowskiego. 
DUKS2TY —  śufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włodzimiero w. 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
HOROOZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Sma zyńsjd. 
1WIENIEC —  Sklep tytor.iowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedi O! ć“ .
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Ylateski.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".

N1ESWIE2 - ul. Rrtuszcws K-tięgartiia jaźwiriskiego 
.MOWOGRODEK -  Kiortr St Michalski go. 
i\. SWiĘCLANT —  Księgarnia T-wa „Ruch".
OSZAUA NA — Księgarr a SpókJŁ. .Naucz,
. 'ŃSK —  Księgarnia Polska —  SI. Bednarski.
PO STAW Y —  Księgarnia Poiskio; Macierz< Szkolne, 
STOŁPCE —  Księgarnia T -w r  JRL CH“,
SŁONIM — HSfęga-nfa D. Lol-owakiego, uL Mickiewicz. 13. 
ST. SW IĘCIANY M. Lewii. —  Biuro Gazetowe, ul. 3 Al a ja K 
WfLEJKA PO W IATO W n —  ul M łolew łcza 24, F. juczewska 
W ARSZAW A — T-w a Księg. KoL „Roch*.

PR LN l1 MERATA miesięczne z odniesieniem ao aomu tub z 
DrzeeyiB.ą Dbcztową 4 zh, zagranicę 7 zf. Konto czekowe P.K.O, 
Wi 60*259. W  sprzedaży detal, cena pojedyńczego n-ru 20 gr,

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ ■ wiersz milimetrowy jednoszpaltow-y na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40 £a tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
naóestane milimetr 50 gr, Kromka reklamowa milimetr OT gr. W  numerach śv, iah cznych oraz z prowincja o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tahelan czne o 50 proc drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do n.iej. -a. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

GENEZA WOJEN I MOŻLIWOŚCI WGJNY Zerwanie stosunków dyplomatycznych
amerykańsko-angieiskiej

Potępienie wojny p z e z  pakt Kello- dy w ięc usiłują wysunąć moralne idee 
ga, umowy o nieagresji, L iga  Narodów, W ojna św iatowa nie była pierwszą 
organizacje pacyfistyczne, ’ '
brojteniowe —  wszystko to w ytw arza u zytc m iejsce na św iecie-̂  W  ten sposób 
wielu przekonanie, że wojny stały się w iększość wojen wysuwa w  >.,ariej 
przeżytkami. A jednak dziś św irt jest chwili ulubione idee narodów, których 
daleko bardziej uzbrojony, niż w  prze- rządy używają dla uzasadnienia walki- 
aedaiu wojny św iatowej, gdy wojnę żaden ze współczesnych, cyw ilizow a- 
wyczuA*aio się w  powietrzu. nych narodów poza obroną w razie

Najbardziej oacyfistycznem pens- wtargnięcia w roga  do jego własnego 
stwem są Stany Zjednoczone, one byty kraju nie będzie walczyć, jeżeli nie 
najbardziej zaborczym, ale częstokroć uzna wojny za świętą.

K on fe ren c ja  un ijna  w  P iń s k u
Zainicjowana w roku ubiegłym kon Piątkiew icz, Hałuszczynski, Ślipyj. Re­

ferencja unijna w  Pińsku, w ywołała feraty w  tym dniu wygłosili: ks Uroanpomiędzy Watykanem a Kownem
K O W N O . PAT. —| Litewski charge przed kilkoma miesiącami przymusowo tak poważne zainteresowanie u nas o „Ooecnym  stanie p iaw osław ia  w Pol

affa:res przy Watykanie opuścił W a  wysłany z Litwy. Powrot litewskiego sprawami, związanemi z rozwojem  unji sce, Rosji i innych krajach", ks. prof.
komisje raz- /która demekraci-i/mlała iii ew nk na'la- tykan ‘ PrzVbył do Kowna. Jak wiado- przedstawiciela oznacza zerwanie sto- na naszych ziemiach wschodnich, że Świrski o „G łów nych  różnicach między
w ytw arza u żVn m ieisce n- świ< ■“  U  n snrwóh mo» nuncjusz papieski Bartoloni został uunków dyplomatycznych pomiędzy zjaw iła się konieczność uiządzania tych systemem moralnym katolickim, a pra-

d‘

Watykanem a Kownem-

W A N G L J I
OFiARNOŚĆ RODZINY KRÓLEWSKIEJ 

LONDYN. PAT. —  Król zawiadomił pre- wania ich.

kon teren cyj corocznie. Tym sposobem wosławnym ", ks. prof Hałuszczynski 
Pińsk staje się polskim Welehradem. u „P raw ie  celibatu duchowieństwa w 

Tegoroczna konferencja unijna w  Kościołach Wschodnich 
dniach 1 —  3 b. m. zgrom adziła w  mu- Dnia 2  b. m, nastąpił dalszy ciąg
rach seminairjum duchownego w  Piń- dadbw, nad któremi następnie w.y-
sku 98 uczestników. Z Episkopatu poi- wiązała się obszerna drskusja. Ks. Ur- 
skiego wzięli udział w  konferencji J.E. ban mówił o „P racy  misyjnej (unijnej)

mjera o zamiarze zmniejszenia swej listy Mat Donald podziękował królowi i człon J.E. ks. metropolita Ropp, ks. biskup r<§  R ra w a s ła fc jcb  u nas i je j me-
7 harrDr ma- Art dCALT- I I  i ‘ ‘ a  ■ • , - cywilnej o 5P tysięcy f. st., aby w ten spo- kora rodziny królewskiej za danie tak szla- L o z i ń s K i ,  ks. biskup Przeździecki, ks. , Y ’ ks- proh 'szczak o „Sposobach i

zabierały bez wo, ny, ub “  W ynalezienie legendy o swięio^ci sób pizyczynic się csobiscle do zmniejszeiJa chetnego przykładu. biskup ł ukomsk >raz w izyta or ano- sr°dkach ożyw ienia i rozpowszechnie-
łerm ofiarami. Stany Zjednoczone są wojny w  przededniu bojow ego wystą- wydi tków pahsh owych. Książ Walji, który nie otmymaje usta- P > mocki P o  nia kultu Najśw . Sakramentu w  ob-
pacynstami na eksport; pragnęłyby pienia jest łatwem zadaniem zadu Podobnie królowa PTrnii członkowie ro- w o w e  a p a n a z y ,  z a w i a d o m i ł  p ^ n -era, ze ze sio ski io . ojskup G zarnecK i-ro. w  gię Kułak o

fiW rm v firar lannnif \rao- m -“ iT  , 1 4 . d z m v  królewskiej, otrty ijący ustawowe a- swej Strcrn przeznaczy 10 tysięcy F. st. na dem narodowościowym na konferencji ‘ jCnaan,m. , KS. .proj. Kułak o
y ' - P ’ ■ ■ f* .8 podnieć ne narody są w  iwy.  i panazCi wyrazili również życzenie zreduko- cel .panowania kryzysu finansowego. byli obecni Polacy, Ukraińcy, Białoru- ”  Ll 1 organizacji pińskich konteien- 

nęryb) pozostawać sitoemi, a rmee na pojęciach nieskończenie łatwowierne t ;ni ir.rostnJIrAw znał cyj unijnych".
okuło słabsze jo siebie siły Dzis mają ulegaiące sugestji. Rządy rozporządza-- M AC  D O N A LD  D O M A G a  SIĘ. V O TU M  Z A U F A N IA  dov/ali sh m.” in. ks redaktor U rba- T W  trzecim dniu konferencji w  ka-
przewagę g_^podarczą, pragnęłyby olbrzymim aparatem puolicystycz- LONDYN. PAT. —  Mac Donald ogłosił kami mniej stanów czerni, niż te, o usankcjo- j j-s rekto, Slipyj. ks. prof. Hału- fe^ ’_ze pińskiej odbyła się uroczysta
mi ;C bezwarunkową prze, agę militar- nyrr. orędzie dc narodu, w którem oznajmia, że nowanie których zwracamy się du parlamen szcz,-jjsj.j bazylia in ks superior So- Msza ŚW. w  obrządku wschodnio-sło-
ną. Przez długi czas wydawało się, że Bardzo Charakterystyczne ustępy w dniu 8 b. m. zbierze się parlament, oc któ U  Musieliśmy stawić czoło m m e z  wszel- pjatkiew z ' t  | księża Dra- wiańskim, którą celebro,w a ks b isom

S n w h PiesTłl l S Ł m ■kS,ą'ŻW’ P ° Świ,ęT  * V VybUChT  r  ’j j e g o ^ k a n ia "  czością ihpośpie- ład  IW cki, żap  czkowski Tarak ievJcz, Czarnecki Po  skończon^f celebrze oćf-
™ zonyU jest Japrnja. Po vr.jn,ie ro- ny sw,atowej „Am erykanie i Anglicy Zwraiarnsię d„ narodu — pisze Mac chem. Izba Gmit zbiera się dla przeciws‘ a- Około-Kułak, Wasilewski, Kaczyński, ‘TY1 Dę w  katedrze uroczysty obchód

syjsko-japońskiej i pouczas traktatu w  byli przekonani, że wojna jest nie do po Donald — aby również darz,l nas swent za- wienia się możliwości krachu finansowego. 'KSj„^a profesorow ie Świrsk, Kułak C i- 1500-Iecia soberu efeskiego z refera-
Portsmout‘cie, Stany Zjednoczone pro- myślenia i oba rządy w ierzyły, że da ufaniem i odrzucił myśl, że kryzys, \ obli- Zbiera się ona, aby wypowiedzieć się co V L / ję,eVśz t t_ tern ks. prof. C ichow skiego ’ p. t  „Pry-
wadził. ar ty jap ^  polityką. *  „ k n a ,  zb ro jn lgo  ko, tl Ltu. Oba % * $ $ $  f mat na soborze skin . W ^ońct n l

w* ucj oolszew ickiej rządy były „liberalne bynajmniej zaś Nie mogliśmy preciwstawić się 11111 środ- nowagi.
me przeszkodziły Japonji usadowić się .nie militarne. Prezes ministrów Asqurth    —
we W schodniej Syberji, w  kraju Nad- był pacyfistą, tak jak i prezydent W il-  
morskiem. Konferencja waszyngtońska son. Naród angielski wskutek swego 
zmusiła Japonję do zaniechania tw o- pacyfizmu był n ieprzygotowany do 
rżenia na Dalekim W schodzie Rosji przeciwstawienia się uderzeniu nieo- 
niebolszewiekrej, znajdującej się pod czekiwanej wojny. Obecnie doświad-
protektoratem Japonji. czenie owych czasów jest iuź zapom - młodzieży komunistycznej, za po wda- się zebrać o godzinie

W  ciągu kilku lat, poprzedzających manę, H. N. Brailsford charakteryzuje dany oa dłuższego czust na 6 b, np
wojnę światową, oodczas mego oobytu słusznie poostaw7ę W ielk ie j Brytanii któremu miały towarzyszyć pochody i _  _
w c tar acn Zjednoczonych obi erw >- „Dziesięć dni przed nieodwołalną de- demonstracje, nie budził w W arsrt- Przy rozpraszani)’ demonstrantów po nabożeństwie w  kaplicy sen. naryj- REZOLUCJE II KONFERENCJI CJNIJ- 
wałem silną dążność d<’ zblizema ame- cyzją zanjmowaliśmy się w Londynie wie większego zainteresowania z uumu padło pap strzałów. Jeder z nej na.stąoiła inaugu-aca k i enenoji. NEJ W  PIŃSKU
kańsko-angielskiegc. Akcja odnośna tylko kwestją Ulsteru; mato troszczy- Komuniści usiłowali zebrać _ się w nich ugodzi! śmiertelnie 9-Ietnią Ja- Na jnorow ego  przew odm cząceg w y- w  - . „ a  nińskipi imnWn/-r „ ••
była prowadzona w  Stanach nietylko liśmy się o Europę i ńc me mieliśmy partt punktach żydowskiej dzielnicy dwigę Z  „  'iślak, idącą wraz z metką tmano ks. metr o poi itę P-ppa, faktycz- ne- zcsta]y p,A„ - ięt( nasTPpujące J u c j e l ’
p-rer przebywających tam Aneliiców prócz złorzeczenia względem  serbskich miasta, czemu jednak przeszkouzny do koscioia. -atrol pohejt natychmiast ne przewodnictwo objął ks. isl r  Lo- j. Druga koruerencja unijna w Pińsku po
ak orzez w ie lu ' oo liw ków  amerYkafi- morderców. N ie sadziliśmy że najbliż- władze bezpieczeństwa. Jedynie przy ozpędził zbiegowisko, aresztując Kil- z-ński: do prezydium weszli o b ecn  na wysłucirniu referatu ks. dr. Juszcz-k. i po

sk jch ^szcz^gó ln ie jp rz^ lz  Roo,evelta^ U  * y  p o >  » « , "  ™  W  W  • »  < * » •  ^  b isk“ ' , i ' “ »  ks' T S L  J ! S ? K
rządku  wschodnio-^słowiańskiego

w i l i ,  n t u t i ,  K5ię/.a uiz-iutNctiu . ----------- -------— ... . -t*
ko, Bukraba, księża proboszczow ie ob- '!rr ę-zyste  ̂ zakończenie konferen
rządku wschodnio-słowiańskiego Onosz cjL . Deum‘ i błogosławieństwa

Kcmuclści zabili 9-letniq dziewczynką
W A R SZA W A . PAT. —  T. zw. dzień zbiegu ul. Smocze* i Niskiej 

10 rano

ko, Pańko, Rżecki, Poczopko, Sirko, Na,św. Sakramentem, którego 
Djąbioiwski T. J., M acew icz T . J., Szj’m ^s- ne "2 po’ ita Ropp. 
kiewicz, D rozdow, ks. Marjan Mo 

7dołała rawski, ks- Quies, ks. Libiriski, ks. Ko­
złowski T. j „  Zajączkowski, bazylja

udzielił

grupa
wyrostków w  liczbie około 100 osób, nl  1 m’

Brytan i. któreinu miały towarzyszyć pochodv i która usiłowała zorganizować pochod. W  pierwszym dniu obrad dn. 1 b.m.

Konferencja unijna wysłała hołdow­
niczy telegram do O jca św., na co na­
deszła serdeczna odpowiedź z W atyka­
nu. wraz z  błogosławieństwem Ojca św 
dla uczestników konferenc ń

że angielskie i amerykańskie pracowa- oby Anglicy  lozumieli niehezpieczeń- 
ły  nad zóiiżeniem „narodów  języka a.n- stvvo nie m ogliby jędnak w ie le  się prze 
gie isk iego“ . Było to przygotowanie do ci wstaw ić. N ie byli oni nrzez  rząd py- 
w ojny światowt . tn . 8dY następowała decyzja. Izba

Udział Stanów w  wojnie, po stronie miała żadnego^ wyboru, jaK
koalicji, nie zbliżył jednak psychicznie również i gabinet angieiski. Kwestja 
oba mocarstwa, lecz w ytw orzył na pew  ich głowami przed laty

przesądzoną. W  pewien poniedziałek 
siedzieliśmy naprzeciwko lorda G rey ‘a 
i słuchaliśmy jego  mowy, która sta­
wiała nas na progu wojny i prow adzi­
ła do je j w ypow iedzen ia" —  now ie-

. . . .  ., , dział sir Auster Chamberlain w  pare
prze m aw ia jąca  współczesny _ antago- , (g  r. v. f2b?t
nrzm angielsKO-am erykanski i uznaią- ___ ________________________

Otwarcie XII Zgromadzenie; L.Narodów
nych punktach antagonizm, co nie 
j>rzeszkadza im w  wieiu wypadkach w  
polityce światowej zabierać analogicz­
ne stanowiska. Przyznaję się, że dla 
mnie była rewelacją książka Ludwella,

Ci, co decydują o losach 
Europy

. . . . . .  o-  przez
a) uświadomienie i oprowadź mie v życie 
zaniedbany>.t *  koście.ach odłącjonycn wsie; 
2’ n i praktyk tego kultu, zawartych w, św. 
Liturgji i jej rubrvkach oraz w utworach 
Oiców Kościoła; b) organizowanie bractw 
Najśv . Sakramentu wśród ludu i młodzieży; 
c) wskrzeszenie —  za pozwoleniem Stolic” 
św. —  -osobnej uroczystości Najsw Euchary­
stii, Ldca istniała niegdyś na tern terytorium 
i dotąd przez sam lud prawosławny jest

finansowej dotyczyła interesów europejskich, Miedzy innemi przyjęto Konwencję o ogra
to jednał, uniwersalny charakter Ligi nic niczeniu produkcji narkotyków. . ______
■na tern nie ucierpiał. Liga przeprowadziła Mówca przemówienie swe zakończył ape ^Wl 2o' ana przez powstrzymanie się od pra- 

. . . .  , , /  , ,, cy; d) ‘ oszenic kazań o Najsw. Sakramen-
G F N E W A  P A T  t y  n on iedzia łek  ^  ‘W J S Ź  T  c-e :achęc I  ludu do N a jczęstsze* Ko.u d n l w a .  r n  . -W puiucuzidicK ryCe Poiucfniowej i na Dalekim Wschodzie, aby pracami swemi podczas obecnego Zgro munji śwl.

prze.’ południem  p rzew odn iczący  R a- szczególnie w Chinach. Poważne rezultaty madzema przeciwdziałali SKuteczni. wzrasta Wszystkie praktyki kultu eucharystyczne-
dy  L ig i N a rod ów  hiszpańsiń m inister ZCstały osiągnięte w dziedzinie furmanitarnei. jącej fali pesymizmu i przyczynili się w  ten go mają być ściśle dostosowane dn ->Drząd-

ra  nnwrlnnnrlohieńetwo w'ninv m iedzv G 111' 11)- pierwszej chwili, gdy na- Spraw zagranicznych Lerroux otwo-
M  * »* *■ « *  ° ®  xn ( W e  Żgr0maa.e„ie ligi Mtemi dwoma potęgami. du nje mia} ju i WyborU- w  zaufaniu s s

^ 0/na ■ "„^ryn^nMiu d°  P ° r" zumienia abu rzĘ Ę L  hrancia z  pośród wybitnych m ężów stanu
przemawla i nie Kończy snę w ów czas ■ Po^ odził«  .t0 i  dyplom atów w  otwarciu Zgrom adzę-

gd y  a S ,  r a i f k S T w o N  S S  Ł f g S g S .  ^  ^
by lr (jliik ięm  iyczvn głęboko krz> zadnego pisemnego ioSow iązanla, M  L e r # v a n  B lo iland, ^Hym ans
zu iących  się w  uagu  .viz -:u levi? W ie  honor A n g ljr b y ł zaangażow any. N ie  scu M arinkow icz hr A o o o n v i i S chc- J‘" ' ?  • -r-
lokrotn ie an tagon izm y m ia ły  p row a - n p ow ied z ieć  zeb y  stało się b ez- b( ’ sadorze rumunksim iw| Londynie Titulescu i gu przezwj-ciężema trudności, niż w

sposób ao powrotu powsochnego zaufania.

Ambasador Titulescu—przewodniczącym
Zgromadzenia

Nasfeonie przystąpiono do wyboru prze uważana za kraj cudów, ale że na całym 
wodniczącego Zgromadzenia. Od paru dni swiecie niema więcej szans dla osiągnięcia 
już mówiono o dwóch kandydatach: amba- porozumienia między narodami i skuteczne-

iz ić  do katastrofy i było to tylko przy- prawie, przeciwnie". Lord French po 
padkiem, że v\7ojna wybuchła dopiero daje w swojej książce, że sztab geane- 

1914 roku. Bakcyle wojny, jak i ralny angielski i francuski od lat kil- 
bakcyle chorób, sją wszędzie, 'a w o j- hu razem pracowały i teren w ypadow y 
na m iędzy zdrowiem  i chorobą jesl w  angielski ustanowiły. „M ilitarne poro- 
międ7ynarodow'ych organizmach, tak zumienie z Anglją isrmało lecz wsku- 
naluralną i nieuniknioną, jak w- orga- tek swego charakteru nie m ogło być 
mzmach ludzkicn. Rzecz naturalna, że opublikowane" —  powiedział marsza- 
ani Anglicy, ani Amerykanie, nie chcą tek Joffre wobec komisji 5 czerwca 
zarówno wojny, jak nie chcą choroby. 1919 r. O porozumieniu militarnem

Przemówienie min. 
Lerroux

GENEW,A. PAT. —  Urzędujący przewód 
niczący Rady Ligi Narodów, hiszpański mi­
nister spraw zagranicznych Lerroux w prze­
mówieniu, wygłoszonem z okazji otwarcia 
XII Zgromadzenia Ligi Narodów, zobiazo-

ku wschodniego.
H. Druga konferencja unijna pińska, uwa­

ża zł koneczne tak objaśniać w  duchu ka­
tolickim :stotne znaczenie wvrazu „nrawo-
slawiny", by jegc używanie w liturgji, czy
po/a liturgją nie dawŁ,„ powodu jakiegokol­
wiek pomieszania pojęć

III. Druga konferencja unijna pmska uwa 
ża za pożądane pouczanie ludu o dziejach 
istniejącej niegdyś iw tutejszym kraju jedno- 

łonie ści kościelnej. ‘ j
delegacie węgierskim hr. Apponyim. Prze- organizacji Ligi Narodów'. IV. Druga konferencja unijna pińska uwa.
ciwko kandydaturze hr. Appoiiyćego po- jedynym sposobem walki z kryzysem 73 za potrzebne podkreślić zasadę prawa
wstała zdecydowanie Mała Ententa. Z tych materialnym i moralnym, jaki ogarnąi cały Pt^kty ki Koś.rota, aby w

j . P gtoszentu Stówa Bożego w  swiatymacł ka-
przeto względów kandydatura straciła grunt świat, może byc -  oświadczy! mówca -  tol.cki h obrządku wschodniego b* ł używm-
wczoraj i dziś rano. tylko akc:a, oparta na zaufamu i ożywiona ny ;ęzyk ojczysty wierzących, zatei i dla Pó-

Przy głosowaniu 7 itulescu otrzymał 25 duchem poświęcenia i bohaterstwa. Straty laków polski, dla Ukraińców — ukraiński, dła
głosów, to jest potrzebną ilość do wyboru, materjalne, poniesione przez świat, mają tę Białorusinów białoruski, dla Rosjan —  ro
Apponyi zas 21 głos. Nowowybrany prze- dodatnią stronę, że wzmacniała poczucie so ’ ’
wodniczący przewodniczył już w poprzed- lidamości i braterstwa ludów. Titulescu za- V. Druga konferencja unijna pińska w

. -  . , , , , . , . , . . . zw.ązku z referatem ks. pro! I. świrskiego
mm roku Zgron.adzei.iu, Jest to przeto pierw kończył przemówienie oświadczeniem, że w-raża życzenie przygotowania dla u ytku

R ządy n ie chcą w o jn y . One w iedzą , francusko - angielsk iem  donosił ca row i ^  X c a  S d S ł  1  U  ^ d o L " ^  %  Z^ ° ^ enie ru“ ok° le ,ie d ’iJef e n'Ł b^ z e ^-iadkiem JaptanAw o b ^ ć k u  ' zschodnieg^ poch-^
• • • t j  i. c  * i a i z.a mówca poaKresiif, ze LJga ZKKMaia po raz z rzędu CKidało przewodtuctwo w  te upadku świata Vecz przeciwnie ieero odro ozćjcycn z Lerkwi odłączonej, w  dostępnym

ze  w o jn a  p rzyn ies ie  szkodę Obu s tro - S azon ow  w tok przt m , tore po- lO-ietnich bauaniach, studjach i namiętnych .am. rere j- dla nich języku podręczników teologji mora1-
nom. K ap ita liśc i nie chcą w o jn y : poKoj lę ga ło  m iędzy  i.inem, na zobow iązan iu  dvskusiach zwołać Diei '<za kontej^nrie ?  • •’ t * . » .  , „  , . -  , . nej, dogmatycznej i innych,
jest di. nicn : .n -M n  W jh rk ie m /  b a -  ń e  \nglii W on ien ia  ńety lko  w ybtz- *  *  konferencę Zajmując fotel P r a l n y  ^ iw ia d z e -  N a s ^ jJ e  Zgrom-dzen. przystąpiło d. VI. D r ;a karier. unijna pińska u-
ć z ie  korz "stny, m z rwojnać ększeść $  francuski m. alf W ysłan ia sw e j a *  Ł S S W t t W t t ó  że osiaemety zo &  P‘ , ^  ^  b>^a prezydjum , wtceprz-wodmczą zna,, koni, . nośc m perj^dj cznyc’

. K t, . .- , • _ U n h io p r i n  i m u« 7 , . « ł tk m  , rowmez, ze osiągmętj zo- ktodem zaznaczył ze Genew? nie może być cvch. zek i broszur, przeznaczonych dła utwfer-
adm irałów  i genera łów  me chce w o jn y , mtft ta kontygent O  tern w szystkwm  stał w dziedzinie rozjemsiwa bez- dzenia ludu w prawdśwej wierze, jak rów-
D la c ze go ?  Z yc ie  w o jsk ow ych  podczas nie w iedzieh  ony\ ateJe angielscy^  me pieczeństwa. 37 państw uznak, jurysdykcję 7  D T O S ?  3  0  Y O f f i O C  nież pisma dla pouczania spokcz * =,TW| pol-

w  Hadze, 16spokoju, jest życiem p^zyjemnem. w o j-  w iedzia ło  większość ministrów, nawet Trybunału sprawiedliwości skiego o -istocie prowadzonej akcji unijnej.
skowy lubi porządek, porządku niema sekutarz stanu Artur Ponsonby nie panstw podpisało ak< eeneialm- j  roziem- SUDAPESZT. PAT. —  Mini«e- pełno- d<w zechce również tern udzielić Węgrom T g  Druga konferencja unijn pińska wo

rn lz -h  sl releckich On me ie< tak znał tego porozumienia 10 marca !twfe p^ce komisii euronel kici o d J L m  T 7  ęg-,er T  wręczX‘ . ,Y *?• 7 b-m- dla trwałość' dzie bec^sżwterdzonyci faktów tend»e«cyfnęgo .-jowacn  sirzeieCK cn. un me jest taK s> t »  e nace Komisy eu.ooej.,kiej, o dalszym sekretaizowi generalni mu Ligi Narodow la .ch adbudowy fuiansowej. św.etlenia pne unijnej przez prwu orga-
n-eludzkim, żeb y  d ob row o ln ie  p rzy c zy -  • w  &UY ,d losie których zadecyduje obecne Zgromadzę notę, która, przypominając pomoc, okazaną Nota rządu węgier: kiego przedłożona zo « f  prasv polskiej stwlerd. że takie pustę-
niać śmierć i cierpienie. Ale jest fak - zonow Komunikowały caro\^ prawdę o  nje Ligi Narodów, należy rowjdez zaliczyć iu'  « J €z Narodów w  <dzielę odb<ido- stała p/.ez sekretarza goni ralnego Ligi Na- powinie ,iie jest goane j>rasy poważnej i u-

wy finansowej Węgier, podkreśla, że na- rodow Radzie Ligi, która zebrał się w  po- wazającej się za katolicką.

zagranicznych.
P- - krótkiej naradzie Rada postanowiła orze 

Rząd węgierski zwraca się przeto do Li- słac wniosek, zawf.rty w nocie węgierskiej,
gi Narodow 7 prośbą o zbadanie sytuacji do komisji finansowej Ligi Narodów celem
finansowej kraju przez odpow iednich rzeczo- rozważenia i wydai ia cs ^wiednich zarzą-
znawców, wyrażając nadzit ję, że Liga Nam dzeń

tern, że ani ludy ani rządy, ani gene- z ,DO iązaniach mditarnych W . Bry- ĵ0 aktywów Ligi Narodów fr, ,  . - ... . .  . . .  • - ■ ---------- - »
rałnwi ani a. o im łow ię reżneoio st - tani', Prezydent Asquith temu w szysf- M„ wca „odkres.ił że ac- colwick wiek 8| ^ wa obecnego kryzysu światowego za med-iałek po 1 oi. pod pczewodmetwent hi

a f o  l e ,  a n i  U  - m r a f o w i e  o r ę  . n e g o  S t a ,  1 ;  m ó w c a  p o u a r e s i H ,  Z e  a c z k o l w i e k  W i e k -  c i ą ż y ł y  n a  w ę g i e r s k i e m  ż y c i u  g o s p o d a i  c z e n .  s c o a n s k i e g o  m m ł s t r a  s p r a w  ---------------- * --------------1

n ie i WOJjnie Świ3.tOW*ej iNWiriU Ijrzuez yi» zAoLIUIIII I mJCI y <XZ HU S7iOs<' tYrat’ LlPI W  fl71P/J7ifi io rrncrwInro-To; \ « linon cAninrH D .̂ IwAŁI dni — „w  n -  ,i_

nie zapobiegli. W ojna  ta była nie do 
pomyślenia, jak nie do pomyślenia była 
wojna amerykańsko-angielska 1812 ro­
ku, lub wojna Północy z Południem w  
siódmem dziesięcioleciu. G dy rządy 
stoją u progu wojny, z łatwością 
przeobrażają w  ciągu jednego dnia po­
kojową luaność w e  wściekłego, bo jo­
w ego  mopsa Ludzie znajdują się w 
stanie psychozy, nieodpowiedzialności1 i 
skośiawiema myśli. Ten fakt, że istnie­
je znaczna ilość poastaw  do antago­
nizmu między Stanami Zjednoczonemu,

kiemu przeczył. Asquith i Ge 12 szość prac Ligi w  dzitdzinie gospodarczej i i finansowem.
3 sierpnia 1914 r„ aż do czasu rozpo-

łań wojennych, przeczyli zaangażowa- sje na „jerw szy  plan. Piezyden-t W il-  
nm się Anglji do wojny. Na tern była son by j ponownie obram  pod hasł-m- 
porem oparta legenda o wime Niem iec ))Gn nas od wojny uchowa" 
i dawało to karm propagandzie w  An- Autor wspomina, że siery finanso- 
glji i Ameryce. w e i przemysłowe zaczęły pchać do

Metody, które ma rzad amerykański VOjny. Nawracanie amerykan.jw na Na 
abryko\ ai świętą \.puii z wojny nie wiarę w świętą wojnę miało olbrzym ie wniosek rządu węgierskiego o pomocy fiuan 

do pomyślenia, były te same co w An- powodzenie. Najgłupsze historie o 
glji. ręcz zadanie było znacznie trud- mjeckich okrucieństwach były 
niejsze. W  Stanach Zjednoczonych by- wane i znajdowały wiarę 
ło daleko wn cej odziedziczonych w ro- Kultura'niemiecka, kr-óra wzbudza
gich poglądów  przeciwko Anglji mz ła wśród amerykanów taki podziw, sta Mili. SOkal ZłOŻył tlOkUment FkaCVjnV

Posiedzenie Rady Ligi N a ro d ó w
GENEWA. PAT. —  W  poniedziałek po niczący zawiadomi o nadejściu opmjj Try- 

potuefniu odbyło się posiedzenie Rady Ligi. bunału Haskiego w sprawie projektowanej 
posiedzeń u tem postanowiono odesłać ltnji celnej niemiecko - austrjackiej.

Długą, trzygodzinną debatę wywołał za- 
n ie- sowej komitetowi finansowemu do jak naj- targ grecko - bułgarski, powstały na tle za­

poda- szybszego załatwienia. Następnie przewód- Mieszenia przez rząd grecki odszkodowań
na rzecz uchodźców bułgarskich w Grecji.-

Już się ukazać
W KSIĘGARNI 

FfR ^ Y N A N n A  HOESICKA
W

f l

! nJ - i i e! t i e ,CZ_nąx prf.Wr przeciwko Niemcom. Anglja p izez sdo ła się w  ich oczach czern i ń;zkhri” i ze-
j wojny b r “J_' ‘ ' '
:im interesc

merykański był nagle rykanie przed wojną, czy tak nizką,

dą, której niepodobna zwalczać, lecz śób orówa. zon a swei S  r  1 ze”
ludnolć )0 , ja w a  ni :es ,o * , ie u .n ,  S t S T S Ł M l S & S S  ^pokojow a nie fest podnieumą szkodziła amerykańskim interesom niż mk wspani<4a; jak o tem 'rn ^  Ki i a 

.. >juy przez ,y< le rzeczyw i- Niemcy. Naród amerykański był nagle rykanie przed woina. cźv tak
ame-

ćIv;?H .m ŁyCZyn W a kyC :yn‘V ,S'- zaskoczon -Y w ojną, która była  w  b ie - jak  uw idrzyli podczas w ojny jest to
s w ia d o m ie p r z e z r z ą d y  ukrywane, .d / z  g U, T .z e b a  hyh, ~czegó lnej zręcz..p - !zec,;ą , u-ugorzedną. W .iznem  J£ t  że

^ • Zr^ ZZ a lmiferZei,pOC 1Stn ;CI‘ Zeb>' nawróc,<: amerykanów dc przez oficjalne kie.ownictwr. nasthpil
gosp daiczej która prze, masowy wojny. Ze zrozumiałych przyczyn rząd nagły przeskok z jednej ostateczności

m‘ ”  me ,r|oze b.Vi poprawiona. Pzą- w  tej akcji nawlrócenia n;e wysuwał w  drugą. Władysław Studnick.

G ENEW A. PAT. —  Dnia 4 b. in. żył w  sekrerarjacie L igi Narodów  do- 
delegai Rzeczypospolitej Polskiej p rzy  kument ratyfikacji m iędzynarodowej 
Lidze Narodów  p. minister Sokal zło- konwencji o uproszczeniu formalności

celnych.

Wybory nowyrh członków Rady—14 b.m.
G E N E W A. PAT . —  Po i-konstyluo stanowiło odbyć wybory nowych człon 

wai.iu się fi komisyj Zgromadzenie po- ków Rady w  dniu 14 b, m.

W a r s z a w i e

książka

Myśl w Obcęgach”
listy z podróży po Rosji 

Sowieckie]
STANISŁAW A MACKIEWICZA. 

Sprzedał w księqarniacn:
G e b e t h n e r a  i W o l f f a  

i J ó z e fa  Z a w a d z k ie g o
w W i l n i e .
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W Niemczech Raut pożeynalny o b r a d y  k o n g re su
BYŁYCH  B O JO W N IK oW  

FRONTOW YCH  W  PRADZE

Przed wizytą ministrów francuskich
PRASA NIEMIECKA W Y S U W A  ŻĄDANIE REWIZJI GRANIC

Dtm .M  . w Pier'vszem polroczu r. b. pozbawiły się
BERLIN. \T. -  W  związku z informa- spraw; ^ramc wscbodnicn Rzeszy, która. zyda 942 csobv cayH 0 19 wypadków w k -

cjanu o wiz^ie 1 rastrów fraticuswcn pra- oczywiście, nie kończy się tylko na koryta- cej, „iż w tern samem półroczi r taubiegłe-
sa oraz *,ecei poświęć; miejsca progra- rzu, jest bezskutecznem prowadzenie .oz- ^  Znaml-ennym jest znaczny wzrost anto-
mowi1 polltycinemu wizyty mow -oliiycznych. Powszechnie panuje tu bójstw wśró( kobietj który )odniosS sję z

dług dotychczasowych imormacyj, o- przekonanie, że sprawy pertralrtacyj z Fran- iiC7bv 318 w pierwsze.n półroczu 1930
I W ł J ł t W  m o  h u ó  I r y i M ł c ł i o  n o K f i m - T R A o n  * r .r v  —-------- •_i  . . .  I . . L _____ ‘

Przy bardzo licznym współudziale 
społeczeństwa w ileńskiego odbył się 

SAMOBÓJSTWA W BERLINIE w dn 6 b nt raut pożegnalny b. p. o.

BERLIN. PAT. -  z o s t a c e i  . w ,  ^ * kie£ °  P- S,e,ana
statystyki samobójstw w Berlinie wynika, że Sa 1 ma kl Pos(ankl Pt i a“ zajmują się poszczególnemi

niny Kirtiklisowej.

: W slerjan Charklewic*
®  T m l o p Y r h  l i n i i  r l o l n c l  n a  L l t w l f l

Obrady XII Kongresu M iędzynaro­
dow ego Związku Kombatantów pro-

zaaama-
mi FlDACu. Komisja pokojowa i spraw

Na raucie został wygłoszony cały międzynarodowych opracowała juz 
szereg przemówień, nacechowanych swoM rezolucję, która przedłożona zo- 
wierlka serdecznością i uznaniem dla Ŝ an' e plenum Kongresu. Rezolucja

. ,  .....................    * « |  i * * *  **  poiożj li s £
atorjum, sp- iwa .rancusko -  niemieckiego ku przyszłego upływa termin francuskiej krót czyli w’ pr0c. ’Przeciętna li zba 5 wvnad- 

Li-aKiatu handlowego, sprawa Karteli m ędzy- koierminowej pożyczki, udzielonej Anglji, a kow dZiennie uwa*ana przez rae
szych Ziem Kresowych. dług którego postępować poiwimie do-

Szczegółowe sprawozdanie z prze- browolnie w  swycn poczynaniach mię-Tarodowych, zwłaszcza ciężkiego przemy- każdemu wiadomo, że o ile Francuzi jei nie znawenw naHai n  hs-H „ , . . , , , , ,  , , .
sto, oraz kwps.,a rozkroje. .a K o l a n o ,  „n . w i s . , ję 'na nowo niascns'

Zm ierzch Unjl Kościelnej na Litwla
I BUłorusI—szkice historyczne zł. 6.—
Placyd Jankow ski (John of Dycilp)—  

życie i twórczość . . zł- IŁ—
Bez staru I busoli (Sylwetki 

x prof. Michała Bobrowskiego, 2.— 
O sn tn le  lata Alumnatu Pa 

pieskiego w W ilnie ■ 0-60
.Żyrow ice— łask krynice • 0.50
Pierw sze trudy I walki wi­

leńskich kolejarzy . • 0.80

Sezon owocowy
laLsryczne lomagają się od rządu, azebv o- wycofywanie angielskich Kapitałów z Nie- jucjzi w w,eku od 40 ' do 50 )at 
świadczył Francuzom, że bez ro. wiązań a miec.

muwień poaam y w  jutrzejszym nume-
"Zk

E C H A  W Y R O K U  H A S K L G O
BERLIN. PAT. —  „Btrliner Tageblatt" uczynkinem ptzez przedstawiciela Włoch,

wzywu. by orzyjęto wj rok haski z respek- którego teza polega —  zdaniem dziennika —
em. taki należy się najwyższemu trybuna- na rem, że Austrji wolno naogół zawierać

krwi międzynarodowemu. Taką ramą opi- un>e celne, ale nie w. Ino zawierać jej z
uje wyraża socjalistyczny „Vorwaerts“. Nieir.cam*. „Boersen Ztg.“ uważa, że decy- 
„peużsche Aiigemeine Ztg.“, podkreślając zja nie jest ani wyrokiem, ani orzeczeniem 
nikła większość, jaką zapadła decyzja w Ha- negatywnem.
3ze. zapytuje, ci skłonno ministra Curtiusa Oświadczenie Trybnała z wynikiem ne- ce władz polskich dwóch zatrzymanych 
do wyrzeczenia się unji celnej przed wy da- gatywnym zostało podane z takiemi zastrze- 
tirem wyroku Trybunatu. „Yossische Źtg.“ żeniami, że równa się -mczej orzeczeniu po- 
zatrzymuje się szczególnie nad zastrzeżeniem, zytywnemu.

ARESZTOWANYCH W RYDZE UKRAIŃCÓW
wydano w ręce władz poiSKich

S a m o b ó j s t w  o  g ? n . G r 3s s n a ^ 4.

e w yw ołać nowe nieporozumienia 
wi „ - „ j  • . . .. . . . zagrażać pokojowi.
W niedzielę rano na stacji granicz w y s i le n iu  na teren państwa, z które ̂ w  oblV,Jach I ingresu FlDACu bie-

nej urmonty nastąp,ło wydanie w rę go przybyli. rze udziai także sekcja kobieca tegoż
Policia w Tunnoncie aresztowała związku, przed niedawnym czasem u- 

w  Rydze Ukraińców, Piątkowskiego i natychmiast wydanych i pod silną tworzona. Przewodnicząca sekcji, zna-
jabłonowskłego, co do których istnia- eskoi tą przekazała ich do dyspozycji ?a P °^ ^ a działaczka sp< .eczna Julj
ly  poszlaki, że są sprawcami mordu władz centralnych. M azara' i, « cr'<w;ia o za łam ać

ruskawicckiego. Łotysze wydali obu Piątkowski i Jabłonowski pou stra-

Nowy spleen zakradł sie do ognisk do_ 
podkreśla się nienaruszalność trakta- mowych niwecząc to, co się nazywa »pokoj 
tów  pokojowych, jeśli ich zmiana nie iem współżyciem rodziny 
została postanov io.na przez wszystkie Wionął fluidem niedostrzegalnym., a po.,
narody w powszechnej zgodzie. Punkt czynił wyłomy niesłychane, 
łrzeci rezolucji postanawia, że bez po- żemy już o godz. 10-ej rano opuszczają
przednie' /gody zainteresowanych zwykłe swe mateczniki buduarowe, omorują 
oaństw F1DAC nie pozw ala  na żadną ^ję niedbale w szaty i rzuciwszy mę-om na 
kampanję rewizjonistyczną, która m o- odchodne ,(ósma dochodzi, wstawać baSwa.

sto-

BERLIN. PAT. —  Były szef sztabu ar- samobójca odbył w czasie wojny całą kam- 
mj’ gen. Mackensera z "zasów wojny świa- panję na wschodnim froncie niemieckim.
towej, dymisjonowany generał Grossmann, -«Przed rokiem Grossmann aresztowany byl jako tacy podlegają przymusowemu Warszawy, 
poąełnił w Zurychu samobójstwo wysrrza- przez władze belgijskie w Ostendzie i ska­
tem z rawlolweru. Liczący ostatnio 65 lat, zany za homoseksualizm na 4 miesiące wię­

zienia.

en

Rozruchy korouirstynne w Hlszpanj!
M AD R YT. P a T . —  Komuniści zgro stępnie w  szpitalu powszechnym, gdzie do stanów Zjednoczonych.

me" giną wraz z naszemi portfelami 
sami koszów i służącą.

Jak bociany na odlocie zbierają na 
rynkach Drewnianym, Łukiskim przed rogat­
kami.

Bo to sezon owocowy w całej pełni. 
Potem w kuchniach, na mosiężnych pa_ 

za - iniałch telniach smarzy się to wszystko, unoszą się 
kobiet w ł IDACu. W obec  przedstawi- kjęby pary, skwierczy cukier (króry krzep 

. . . . , . - - cieli prasy praskiej ośw iadczyła ona, ,• k0sztui« 1 70 w Polset- daleko taniej za-
zbiegów na tej puasiawie, ze znalezh żą trzech policjantów przewiezieni zo- że kombatanci postanowili powołać do w a '._ a ^ 'J E a d J  i s mżtoe siedżą 
się oni na terytorjum Łotwy bez zezwo stali nasamprzód do Wilna i po krót- pracy pokojowej również kobiety, któ czara9n k.apa" 
lenia, przybywając drogą nielegalną i kim tu postoju odjechali pociągiem do re tak bohatersko potrafił; /nosić cier-
.• „i„-z   — •_ --------  . . .  pienia w  czasie wojny. Kobiety, które

tyie cierpiały, zapewne powołane są 
do tego, aby pracowały dla pokoju po

E K lS O O r i  P O lS k l  P o  A lT lf i f W k i  W edług sprawozdania przewodni-
czacej odaz ia ły  kobiecej sekcji FlDACu 

W ARSZAW A. PAT. —  W  dniu 7 b. m. tt-ż Pnnsłwuwego Instytutu Eksportowego, istnieją w e w szystk ich  dziesięciu  pań 
w Państwowym Instytucie Eksportowym W toku narad zgromadzono potrzebny ma- stwach, których kom batanci należą do 
odbyła się konferencja, poświęcona za gad- terjał ofertowy, który umożliwi zorjentowa- tej organ izac ji. Ich zadaniem  jest p rze- 
nieniu zorganizowania eksportu polskiego n-.e się dokładne w możliwościach ekspor- dew szystk iem  w ych ow an ie  dziec i w  du

towych. -  • -, , . . . . .  , _ ,, . . .  - - . Projektowane jest zorganizowanie chn pokojowym  i duchu FlDACu. Sek
m ądzah Się wczoraj W celu urządzenia policja aresztowała 21 osob. W zm óc- W  konferencji wzięli udziai przedstawi- na terenie Stanów Zjednoczonych wielkiej c ja kobu za  pośredniczy W  w ym ian ie
man i ^stacji. Po lic ja  dał=» strzały w  nione oddziały policyjne strzegą w ię- cjeie zainteresowmnych firm oraz przedsta- spółki importawipj orzy cz>nnym udziale Po rfzieci 
kierunku komunistów, którzy odpow ie zionia, które komuniści zamierzają za- ,.uci'efc M-stwa Przemysłu i Handlu, jako lonji Amerykańskiej, 
dzieli ogniem Komuniści ukryli się na atakować. m c* o

Pc;ar (Fotorówk; na środku rzeki
M • , PO DC ZAS NAKRĘCANIA FILMU „DZIKIE PO LA “ W  P in SKU

HELSINKI. PAT. —  Na prowincji krą- Seim.
żą pogłoski, 'ż w  najbliższych dr>iach ma sie HELSINKI. PAT  —  Donoszą z prowincji, , Wczoraj podczas nakręeonia sceny po- Poza lekkiemi oparzeniami i stratą kilkusei
odbyć pokojowy pochód włościan ao Hel- że pochód na Helsinki już się rozpoczął, nie *c'.kk nowego filmu polskiego ,,Dzikie mt.row nakięconego negatywu, biot.cy u- 
. , . . .  ■ . • , . nola , zdarzył się fatalny wypad I k p o -  dział w wyprawie me odmtsh powazniei-
mk,. Pechod je t organizowany przez kię- ogarniając narazie większych mas. ;lla, n!e pc&gjnąl, za seta licznych ofiar w .zych obrażeń. Dwie lócfid oboK plyrace w ys ta w y  fo lk lorystyczne państw  snrzy

równików Ligi Walki z Kryzysem Ekonomi- Ogółem orzybylo do Helsingforsu 300 o- ludziach, Oto z niewiadomej przyczyny wy- snlonęly. Wielu z jadących przebyło wpłav, mi, ri ^nvch
czmm, która zażądała dymisji dyrektora Fin. -sób. dla 2 tysięcy zaś zostały przygotowa- bucW ogień w motorze na motorówce i w rzekę Prostyrń na drugą stronę brzegu Gdy-

w  wymianie 
pom iędzy narodami, należące- 
FlDACu, organizuje wycieczki 

do zaprzyjaźnionych państw i opieku­
je  się sierotami. Sekcja kobieca 
FlDACu wyda wr najbliższym czasie 
książkę, która informować będzie spo­
łeczeństwo o pracach i ofiarach, jakie 
pomosły kobiety vz państwach sprzy­
mierzonych w  czasie wojny. Książka 
nosić będzie tytuł „P ro  Patria“ . Sek­
cja kobieca FlDACu regularnie urządza

landzkiego Banku Emisyjnego oraz wniosła ne pomieszczenia. Przybyli zostali podzielę- f objął pjomienieni obsługę, ma- by byl nastąpn w/buch benzyny, nie byłby
. , , . . • , .  „  _  . . , . , A ,. . . terjały i kilku znajdujących sie członkow ze- ocalał mkt, tembardziei, ze miejsce wypadku

projekt zaciągnięcia pozyczjci wewriętr:.ne! m na trzy delegacje, które zc .iły  przyjęte SDf4u filmowego. Gdyby nie nadzwyczajna znajdowało się wśród bagien mocż 'ów , x ia n  r fn u ? / A  r S iń r i i S f  n a p r u C i 
w wysokości 4 miljonów mk. fińskich. Ce- prz-z prezydenta Svinhuwuda, premiera Su- przytommiść un.yslu jadących marynarzy, gdzie dostęp jest utrudniony. [> wypadku .V, .Aa m f n i u  c i  « w r

TRAGIZM  G ŁO D NEGO  I BF.Z DACHU

Iem pochodu byłooy wywarcie presj. na mla i marszałka se;mu Kahio. którzy z narażeniem własnego życia rzuci- zawiadomiono władzie 
li się na ratunek, szkody byłyby olbrzymie.

NIT CIĄŻY NA TW O IM  SUMIENIU.
Konto P K O. nr. 82100

10-ta rozprawa sadowa posła Kochana
LWÓW. PAT. —  W dniu 7 b. m., wsku Po przeprowadzonej rozprawie Sąd ska­

łek zarządzenia Sądu Najwyższego, odbyła zal posła Kochana na 4 miesiące więzienia, 
się orzed tutejszym Sądem Przysięgłych po- Prasa miejscowa, aonosząc. o powyższym 
nowna .ozprawa przeciwko posłowi Endo procesie, informuje, że jest to druga z rzędu 
Włodzimierzowi Kochanowi, skazanemu w rozprawa oosla Kochana przed Trybunałem 
iutym r. b. na 3 miesiące więzienia za zbrud Przysięgłych we Lwowie, a 10-ta z rzędu 
Jiię zdrady stanu, a w szczególności za wy- pirzed rozmaitemi sądami w Polsce, 
głaszanie mow antypaństwowych.

13-ietni pcizuKiwacz przygód
ZBIEGŁ Z  ARESZTU W  KUSZEŃCU

Przed paru dniami na stacji granicznej niepyszny do domu i w  sobotę wieczorem 
Zdołbunów zatrzymano 13-letniego chłopca, znalazł się w Kuszeńcu (pow. iwalejski), 
którji przj-zna* się, że uciekł z domu rodzi- gdzie osadzono go w  areszcie do czasu wy- 
oielsJćego w  Gtębokiem z zamiarem odby znaczenia innej ł-skorty, któraby go odtran- 
cia podroży po krajach egzotycznych, Mło sporotowafa już do Głębokiego, 
dodany amator przygód, nazwiskiem Piotr W  nocy dhlopiec wydostał sję z aresztu 
Kowah nko, postanowi' przedostać się nara- przez okno i zbiegi, a gdy w parę god2in po 
zre do Rosji, by następnie najkrótszą dro- tern zauważono ucieczkę był już daleko, 
gą odbyć podróż do Azji. Mimo przeciwności, które go spotkały już

W  Zdołbunowie chciał ukryć sie w pucią na pierwszym etapie podróży nie chce on, 
gu towarowym odchodzącym do Sowietów, jak widać, zrezygnować z raz powziętego 
Kowalenko pod eskortą policyjną wracał jak zamiaru zwiedzenia Azji.

że ciągnienie V-eJ kiesy 23 Loterji rozpoczyna się dnia 
9-go września I trwać będzie do 17-go października r.b .

Główne wygrane: 400.000
3oo.soo
200.000 
100.000

zł.
I I

91

99 i t d .

Wymknęło mi się to niewinne jiorówna- 
raie, na skutek czego dostałem jabłkiem w 
ciemię i poszedłem na pólczarnej.

—  Mamy świeże kandt-zowane owoce.
—  Nie. dziękuję.

Przysiadł się kolega.
—  Słuchaj no, co to za kobieta siedzi 

przy tamtym stoliku?
—  Ciszej, to żona pana X., owoc zaka­

zany.
—  Błagam cię, nie mów o owocach.
Zły wyszedłem na ulicę. Kupu.ę gazetę

Pierwsza strona, wielkie czcionki zami­
gotały mnie przed oczami.

„Piękna pani! czas smażyć owoce-'
Zmiąłem gazetę.
Spotykam kolegę, iest w świetnym hu 

morze (nieżonaty, kat. C, w wojsku aie słu­
żył, długów nie płaci).

— Coś taki pomarszczony;, jak jruszka.
Nie od do wat dzliałem nic.
Czuję, że md słabo. W sąsiedniej bramie- 

zamigotała mi tabliczka znajomego lekarz;
—  Włchodzę.
—  Doktorze ratunku —  źle mi < śłabc

Opukał, popatrzył w oko, jedno i drugi*
—  Zobaczymy, pewno nadmiar cukru, 

owoce panie kochany należy jeść. 'oknajwię. 
cej owocową

—  Niech cię wszyscy djabli.
Wyszedłem o tyle roztargniony żem ręu,

nie poddł, nie natyle jednak, by zapiaoic ho- 
norarjuim.

Na ulicy oma) nie przejechał mnie auto­
bus.

Okazało się, że szofer nazywa; się oz—  
ja Apfelbaum. Słowa te pisze w klinice, do­
kąd mnie zabrało pogotowie.

Cicho, bez szelestu, weszła pielęgniarką, 
niosąc mii na talerzyku owocę.

Zemdlałem. Del.

Frztdruk wzbroniony

CHOPIN NA MAJORCE
(Dokończenie) * )

(C H O PIN  —  LITERAT. —  „SZOKING“. —  OLIW KI. — CHOROBA, DESZCZ  
I żLI LUDZIE. —  PRZEJAŻDŻKA PO  MAJORCE —  DO BARCELONY

VIA R Y G A ).

Chopin nie był artystą, zasklepio- by panny Solange, podlotka, paradu- 
nym w  wyłączności sw oje] sztuki, M iał jącego w  szarawarach (dziś pow iedzia 
oczy i serce otwarte na wszystkie cuda noby: w  pyja/niej. W szystko składało 
świata. Pisał z M a jorki do przyjaciela się na rozpaczliw y nastrój pierwszych

korzeni powstało z głazów , by zastyg- W  pierwszym tygodniu 
nać w  tragicznym geście niemego od- Majorce, pisał Chopin do 
mchu paniki. Óto w ęże i w ierzby z właściwym sobie humorem, padinalo- 
Łysej Góry. Oto zbójeckie maczugi, wanym rozpaczą

pobytu na serpentynowych szos —  wszędzie do- ny stan zdrow ia muzyka przeważył 
Fontaay z stać się można wygodnie autokarem, szalę i oto z chwilą uruchomienia na 

lub taksówką, ceny unormowane, lud- wiosnę regularnej komunikacji okręto- 
„N ie  mogę ci manu- ność uprzejma i uczciwa. Częsta zda- w ej z  Barceloną, opuszczona klasztor 

O to drzewne warkucze wystrzeliły z skryntu posłać, bom nie skończył. Cho- rżało mi się, że gdy zapytałem o drogę, Drogę z Valldemosa do Palmy, Cha

Fontany o  „tern niebie, o tej poezji, 
którą wszystko tu oddycha, o  tej bar-

tygodni, który zróżow iał dopiero po 
N ow jnn  Roku, z ustaniem deszczu, z

wie miejsc najcudniejszych, jeszcze wybuchem w ielobarwnego .rozkwitu 
oczami ludzi niestartej. Jeszcze mało drzew i ziół, z rozrostem niebywale 
kto płoszył te orły, co codzień nad na- 
szemi głowam i bujają“ .

bumej roślinności majorkariskiej. W te ­
dy pod złotem słońcem błękitna wyspa 

Chopin i G eorge SanJ przyjechali z Majorka przeistacza się nagle w  pew- 
Paryża na Majorkę w  najmniej szczę- nego •‘odzaju raj na ziemi. Fantastycz- 
śliwym czasie. Przez cały pierwszy na flora afrykańska święci orgje. 
miesiąc ich pobytu lał deszcz chłodn) Kaktusy na wysokość chłopa, kwit- 
i dokuczliwy.. Cienkie mury pierwszej nlące aloesy, platany, pinje, Cedry, cy- 
ich kwatery, nieopalanej w illi Son-Vent prysy i drzewa oliwne, które inspiro- 
w  Palmie, nasiąknęły zimną w ilgocią, w ały Gustawa Dore, rysującego swoje
Chonm rozenorował się poważnie.

Gdy wśród ludności rozeszła się
w izje z „P iek ła " Dantego.

Dziwaczne te drzewa m ogłyby
wieść o przybyciu suchotnika, gości istotnie natchnąć do najbardziej niesa 
otoczył mur nieżyczliwości i w rog iego  mowitych pomysłów. Sprawiają cza­

rowałem przez te ostatnie dwa tyjgod- przechodzień —  tubylec 
nie, jak pies; zaziębiłem się mimo 18 ruszał ze mną w  drogę,

bojkotu. N ie chciano im 
produktów, paiono sprzęty, 
dotknął się chory muzyk, 
dziwna 
uczucia
skiej, która żegnała się na w idok choć-

sprzedaw ać sem w rażen ie  nie roślinnych tw orów , - ddemosa. wanek mieszkania Chopina w  mLl}y  a f kie , . . .
, . . . .  . , , ; , klasztorze Kartuzów. Pierwsze okno — Tutaj natura dobroczynna, ale ludzie

których ale chorobliwych w ybryków  anatomji pracownia Chopina. złodzieje, bo n igdy me w idzą obcych,
W  dodatku rachitycznych skoszlawńeń. O to ze w iec nie w iedzą, co żądać za co. Po-

ta para musiała prowokować szczerej skały  w y lew a  się fontanna sę- ziemi, aby po namyśle zawrócić i wryć marańcze darmo, a guzik do portek, su-
bogobojnej ludności majorkań- k(Svv i guzów, w pokracznych splotach się w  nią z potępieńczym, rozpaczli- my bajońskie".

wije się niepewnie pod górę, by nagle wym zgrzytem. Od tysiąca lat w  po- d zjś stosunki oczyw iście uległy ra-

natychmiasr pin okupił niebezpiecznym krwotokiem,
b j wskazać M imo to, wobec stanowczości Chopina,

stopni ciepła, róż, pomarańcz, palm i mi osobiście cel mej wędrówki, oczy- towarzystwo wsiadło nazajutrz na
fig. Trzeci doktorów' z całej wyspy naj w iście bez myśli o napiwku, jak to by- okręt. Cóż za podróż! Statkiem, który
sławniejszych: jeden wąchał, com pluł, w a gdzie indziej. w iózł transport świń, pełnym straszłi-

* * * w ego  zaduchu. Podróżni musieli sie-
Majorkę rozsławiła Gearge Sand dzieć w  kajutach, bo poicład zawalony 

swoją poetyczną, nie bez egzaltacji pi- był nierogacizną. W  Barcelonie dopie-. 
saną książką „Un hiver ń Majorque“, ro pasażerow ie przesiedli się na pokład 

Trzeba  pamiętać, że do wszyttkich cenną dla nas ze względu na szczegó- wygodnego, francuskiego okrętu „L e  
udręczeń, spowodowanych chorobą łow y opis pobytu i pobytu artystycznej Phei.icien", który dow iózł ich do M ar- 
Cropina i nieprzyjaźnią uprzedzonych pary w  Palm ie i w- Valldemosa. Hoesick syb'i.
m ieszkańców w so y  —  przyłączały się opow iada o następnym pisarzu, który Tak  zakończyła się hiszpańska
nieprzychylne warunki atmosferyczne zw iedzał Majorkę, z zamiarem odnale- Odysseja Fryderyka, końcowy etap 
zim owej poiry deszczowej, oraz bardzo zienia dokładnych śladów pobytu Cho- pełnej przejść i przygód w yprawy ma­
cy owych czasach prymitywnie stosun- pina. Był to literat francuski Edward iorkańskiej. 
ki komunikacyjne. Czytam y w liście Conte (niestety, nie wiemy, w  jakim h> * * *
Chopina ■' „Piękna to rzecz natura, ale było roku), który opisał klasztor w  Arch ipelag Balearski, składający się
z ludźmi nic óo czynienia mieć już nie Yalldemosa z w ielką drobiazguwością; z następujących wysp: Mailocca, Me- 
trzeoa. Am dróg. ani poczt. W ie le  razy numo poszukiwań i wypytywań w/śród norca, Ib-za, Formentera i kilku po­
byłem tutt j z Palmy, zawsze tym ludności, p. Conte nie mógł stwierdzić, niniejszych —  położony na wschód ot! 
traktem. Strumienie robią drogi, awa- jąkie cele zam ieszkiwał Chopin. D o- kontynentu hiszpańskiego, bliższy A|- 
lanże je naprawiają, dziś tam nie moż- piero badania ostatnich lat, o których gieru, niż Marsylji — jest od niedawna 
na przejechać bo zaorane, jutro tytko wspominałem, miejsce to ustaliły osta- celem licznych wycieczek turystycz-

tu pow ozy??!... tecznie. nych. Stałemi Kajan!.’ okrętowymi, po-
Po czterech miesiącach pobytu w  łączony iest tylko z Hiszpanja; okręty 

klasztorze, mimo cudów przyrody : nie- francuskie zatrzymują się tu tylko w  
zrównanego rozkwitu wiosny, Chopin drodze do Afryki M iędzy Italją, a co 
„m iał już dość M ajorki; poprostu nie dziwniejsza, nhędzy wyspanń Sardynją 
mógł się doczekać chwili w yjazdu", i Korsyką —  a Maiorkt, —  niema żad- 
Pam Sand tak się zaaklimatyzowała w  nej komunikacji. To  w  znacznym stop-

drugi stukał, skądem pluł, trzeci ma­
cał i słuchał, jakem pluł jeden mówił, 
żem zdechł, drugi, że zdycham rtzeci, 
— że zdechne".

» ) Patrz Nr. 201 (2700. „Słowa"

„  . . - . Dziś J ..... .... J Ł j . --------------- o§§ - . . . -
rozpos*rzeć s.ę skrzydłami fantastycz- wolnie rosnącem drzewie zastygła cier- dykalnej zmianie pod każdym w zg lę - cudnym zakątku, że byłaby tu chętnie mu utrudnia rozwoj menu turystyczne- 
nego ptaka. Oto całe wojsko dzikich pliwość okropna. dcm. W yspa nokryta jest gęstą siecią dłużej pozostała. Lecz wzgląd na fatal- go  —  i to, rzec można, do dzis dnfa
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1 a strzelnicy uie Ltoocaie
(KORESPONDENCJA W ŁASNA Z  M ISTRZOSTW  Ś W IA T A )

Spor strzelecki jest jednym z najdroż- 
szycn Kto chce sohcmie trenować, musi w y- 
palic codziennie minimum 3 — 4 serje (30—  
40 strzałów), no a amunicja jest droga —  
4 zł. jak nic. Dobre narzędzie —  taki precy­
zyjny karabin z dziwacznetm muszkami i 
gruba kulą u dołu — kosztuje parę tysięcy 
zł. i po wypluciu 10.000 naboi jest na nic —  
hifa się oo Iuzoy. ała, są centymetrowe od­
chylenia, można z mm iść teraz na polowa­
nie, ale do strzelnicy niema poco.

Zdawałoby się tedy. że strzelcy, to ukry­
ci milionerzy —  byle ląpserdak nie może so­
bie na pukający luksus oozwolic, jednak w y- 
głąa misrrzów stanowczo temu zaprzecza.

Łachmytki, ciemne kmiotki, bidutc
2 e nie wytworni, niechlujni —  głupstwo.
Ale te zarośnięte, mato inteligentne twa­

rze, ten tępy wzrok, te wiejskie maniery. 
Zato są solidni. Niewiele na nich Lwów za­
robi. Po knajpach się me włóczą taksówka­
mi się nie rozbiiają —  siedzą Cichutko cah 
dzśer na strzelnicy, cała noc śpia bogoboj­
nie w  kwaterach.

Hokeiści wywrócili Kn-ntcę oo gory no- 
gam. —  choć codzień mieli tiężlcie mecze, 
choć jutro czekały ich jeszcze cięższe —  sza­
leli, Rumuni na dancingu, Amerykanie w  ba­
rie Kanadyjczycy z panienkami na ustroniu
—  nikt nie próżnował. Coprawda byli to 
wszystko awiuaziestoparoletni chtopcy — tu­
taj' sami starsi panowie.

Nigdy nie widziałem tylu po ważnych 
spor*Pwców. Tacy' siwiejący brzuchacze, 
wąsaci, niewątpliwie dzieciaci, mężowie, co 
w puce nożnej, czy tenisie są już tylko kibi­
cami tutaj właśnie urzędują w  pefni. Szcze­
niaków trema —  niema też zato śmiechu, 
wesołość', życia.

W  pawilonach nastrój ciężki. Jakieś san- 
ctuarium, boczna kapŁca. Obdartusy z na­
maszczeniem spełniają swe czynności —  ce­
lebrują* Na byle staajonie, czy basenie jest 
ruch. temperament, walka —  tutaj martwo­
ta, zastój. Gdyby nie ten bezustanny łomot, 
moaaaby sadzić że wszyscy odwalają 
drzeemkę.

BraK też tego, co jest syntezą, innych 
sportów: walki. Nie widać wysiłku, napięcia 
muskułów i woli, chęci zwycięstwa. Każdy 
ma swe stanowisko, ciuka dio swej tarczy, 
nie ogląda się na nikogo, nikł go nie obcho­
dzi. Jaic stolarz, co hebluje swe deski bez 
Irosk. co tam sąsiad robi. Jak dniówkowi 
wyrobnicy, co bez entuzjazmu odlwalają swe 
godziny.

Za każdym strzelającym siedzi porządko­
w y —  sami kadeci —  i notuje na specjalnej 
karci, wyniki, które tarczowy sygnalizuje 
z daleka. 10 -tki, 8-ki i 9— tkj, wypełniają 
powo>; kartę. Serja skończona, na stanowi­
sko gramoli się nowy zawodnik, senny ka­
det zaczyna urną kartę

S T R Z A Ł  d o  j e l e n i a

Mała trybuna na podwyższeniu, w  niej- 
pełne kontrolerów i —  jeden zawodnił.;' 
przeo nim leży karabin, nie wolno mu się 
gp dotknąć, póki łeb jelenia nie wychynie 
z za nasypu

Sędzi_ wota „gotów " i naciska dzwonek
—  puszczony rw ruch przetacza się między 
dwoma schronami kawałek kartonu na kół­
kach imitujący jelenia. Równie dobrze moż- 
naby to przyjąć za krowę, bizona, czy ma­
muta. Poprostu zwykły prostokąt z dykty.

Na brzuchu jelenia jest maia pierścsemo- 
wa tarcza, w którą należy trafić, jeśli kula 
ugodź w  łeb , czy tyłek zwierzęcia —  strzał 
stracoi j

Swe 23 .nerry Jeleń przebywa w 4 sekun­
dy — strzela się z odległości 100 metrów 
Proszą m: pokazać myśliwego, któryby po­
łowa, w' tak idealnych warunkach —  no i 
żebj gajowy go uprzedzał.

—  Już jaśnie panie —  sunie,!
Zresztą myśliwi są tu niepotrzebni. John 

Boles Kedh, kilkakrotny mistrz świata w  tej 
konkurencji, okazał się i tym razem bez kon­
kurencji. Zwyciężył i przy strzale pojedyn­
czym i przy podwójnym (strzelectw o ma to 
do siebie, że mczna kreować dowolną ilość

zawodów: na stojąco, na leżąco, na siedząco, 
2 strzaty, 5 strzaiów, z podpórką, bez, z pre­
cyzyjną muszką, ze złą i t. d. ad mfinitum.).

—  Czy zabił pan kiedy żywego jelenia, 
zapytałem rozradowanego mistrza świata.

—  Skądżeź, u nas w  Ameryce jelenie są 
tylko w  parku Narodowym, a tam zabić —  
to krymina*.

—  A polował pan wogóle kiedykolwiek?
Boles Keith zamyślił się, wreszcie: —

tak. tak, raz zabiłem srokę, ale to już daw­
no, miałem wtedy 12  lat . no i wie pan, za­
biłem ją z rogatki...

Norwedzy Sfieciaime kultywują strzał ao 
jelenia, to też nie byli zadowoleni z wyni­
ków. Ich najlepsi Bergersen i Olsen zajęli 
dwa drugit miejsca, w zespole zaś, przy 
strzale pojedynczym zostali niespodziewanie 
pobici przez Polskę, Nię poe ieszył ich re­
wanż przy strzale podwójnym, w  którym z 
kolej wyprzedzili naszych 4 reprezentantów! 
o 1 1  punktów.

Polski zespół składał się z: kpt. Lewiń­
skiego, kpt. Podoskiego, por. Zaleskiego ’i 
cywila Barańskiego.

KARABIN W OJSKOW Y.

Nasze zwyczajne, seryjne karabiny zosta­
ły rozlosowane przez zawodników, jx>czem 
rozpoczęła się przydługa kanonada. Hak aja- 
belny —  jtewmie, tylu łudzi łomocze naraz z 
ciężkich, nieobrotnych, mauzerów.

Na stojąco, klęcząco i leżąco —  można 
było zostać mistrzem świata w każdei dzie­
dzinie poszczególnie, lecz najzaszczyitnliej- 
szym jest tytuł za trzy postawy łącznie. Co 
za zdrowie mają ci ludzie, trzymają ciężki 
karabin w  wyoągniętyćh rękach i mierzą, 
mierzą bez końca. Jeszcze na stojąco —  to 
można się doczekać strzału ale gdy rozwali 
się taki na materacu —  5 minut pewne. Ku- 
sociński przebiegłby w  tym czasie 2 kilome­
try, mimo wszystko zabawniej byłoby pa­
trzeć na niego.

Nas oficerowie startu wali tłumnie i gdy­
by ilość stanowiła o miejscu, byliby niezwy- 
ciężeni. Mieli też tę przewagę, że mogli be­
sztać wystraszonych kadecików ) pętających 
się żołnierzy. Jakiś porucznik, co kropnął 
6-kę, nraf pretensje do kadeta, że przeszka­
dza mu gluoiemi informacjami — kiedy on 
sam wie, co się dzieje, że za późno dzwoni 
do tarczowego, że nie zachowuje się odpo­
wiednie*. Po całkoWitem spudłowaniu porucz 
nik wpadł w  istny szal i napędził kadeta, 
twierdząc, że z takim matołem i Zimmer.nan- 
by partolia.

Na szczęście Zimmerman miał inteligent­
nego dozorcę i dawał sobie świetnie radę. 
v ‘ żadnej pozycji nie zajął 1 -go  miejsca, ale 
we wszystkich łącznie wyłuskał 469 punktów, 
co w zupełności wystarczyło do mistrzostwa

Przysadkowaty, barczysty, o banainej 
twarzy Zimmerman, ma już ustaloną markę 
W  1921 r. ustanowił w Sztokholmie rekord 
z broni dowolnej —  rekora dotychczas nie- 
pobity, od tego czasu spokojny Szwajcal 
byt X razy -mistrzem świata z najprzeróżniej­
szej bron4 i w  najdziwaczniejszych pozach.

Drugim był Weckstrdm (Jno — Finland- 
czyk, trzecim Gośuewicz —  nasz kapitan, 
dalej dwa, Francuzi i znowu Finlandczycw

POCO SIĘ STRZELA?

Dowodcą mnjej kompanji w wojsku był 
znakomity strzelec kpt. Borzemski Marjan—  
mający reputację super asa, obecnie lokujący 
się stale w  końcowej grupie. Bez cienia ra­
dosnego wzruszenia zobaczyłem go na sta­
nowisku. Przypomniałem sobie swój, pierw­
szy karny raport —  pierwszy wogóle w  ca­
łe podchorążówce —  i ślamazarne uwagi sro 
giego dowodcy ,

Otóż na jednym z wykładów kpt. Bo- 
rzemsk" wywodzi1 uczenie o potrzebie dobre 
go strzelania: „Celni strzelcy, —  mówił, to 
pewne wygranie wojny" Drzemiący w  kącie 
Kempa, stęKnąl przez sen, oo kapitan przy- 
iął za wyraz uznania i serdecznie spojrzał W 
naszą stronę.

Ciekawe, ze Szwajcarzy i Finlandczycy 
mają najwięcej dobrych strzelców. Dwie

STRAŻ SOWIECKA PORWAŁA 
dwuch żołnierzy

Zasadzka bolszewicka na lustrujący strefą 
graniczną patrol K.O.P.

W  soootę o  godzinie 22, na odcin- silą uprowadziła na swoj'e teryto-jum. 
ku Dołhuiów, w powiecie wilejskim W  chwili przekraczania granicy 
dwóch przechodzących w  patroli zol- nadoiegła zaalarmowana placówka K. 
ni‘ rzy K.O.P. zostało znienacka o - O. P., którą bolszewicy powitaii strza 
strzelani z tyłów i z boków. łami z rewolwerów.

Napadnięci próbowali bronić się, Władze K.O.P. wystąpiły z żąda-
lecz otoczył ich zwarty pierścień stra- niem odpowiedniego zadośćuczynienia 
ży bolszewickiej, która obu kopistow bezczelnej prowokacji.

Zbrodnie w lesach łumnieckich
W  nadleśnictwie deniskowickiem, w  skrytobójczy sposóo leśniczego Alek 

powiatu hininieckiega, należącem do sand-owicza.
dóbr ks. A. Radziwiłła, zamordowano Zachodzi przypuszczenie, że dopu-i.

ścili się tego złodzieje leśni z okolicy.

W  drugą bolesną rocznicą Śmierci

Ś. I P.

W ŁADYSŁAW A - IGNACEGO

00 W G I A Ł Ł Y
odbędzie się we środę 9-go września o godz 10 rano w 
kościele św. Ducha (Dominikańskim) nabożeństwo żałobne,

o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych

20NA I RODZINA

Z pow odu przeniesienia zwłok

ANTONINY z MALINOWSKICHK i a w s  i i i  n  w mm ■  H n i i n m i  i. n H u n j w ^ m t n

R O N I  ń  A l  B U Ł H A K O W E J
WTOREK
Dziś 0

|Nar. N. M. P.
jutro 

(Georgonjusz

W. s. g. 4 m. 34 

Z, s. g. 6 m. 00

5POSTRZEZENIA ZAKŁADU METEO  
ROLG G łC ZNFG O  Li.S-B. W  WtLNlE

z dnia 7 września 1931 r.
Ciśnienie średnie 751 
Temperatura średnia + 1 1 .
Temperatura najwyższa +13. 
Temperatura najniższa +10.
Opad 3,1.
Wiatr: zachodr- 
Tendencja: wzrost.
Uwagr pochmurno, oirobny deszcz.

UR ZĘD O W A  
—  Podróż Inspekcyjna p. wojewo­

dy. W  dniu 8 b. m. rano p. wojewoda 
Beczkowicz wyjechał na kilka dni na 
teren pow iatów  oszmiańskiego, moło- 
deckiego i w ile jsk iego celem przepro­
wadzenia inspekcji tych pow iatów . 
W obec wyjazdu odpadają dzisiejsze 
zwyczajne przyjęcia interesantów. Za­
stępuje p. w ojewodę naczelnik w ydzia- 
u ogólnego p. Hryhorowicz.

M I E J S K A
—  Piekarze protestują. Pracownicy pie­

karscy zwrócili się do insp. Pracy z nrośbą 
o ntenwencję >v sprawie godzin nadliczbo 
wjch w piekarniach

\\ mniemaniu piekarzy przestrzeganie 8 
godzin dnia pracy jjozwoli na zatrudnienie

Dr. E. u  Ł w 0  11 5
choroby skórne i weneryczne 

ul. Wileńska 22 
________ p o w i ł  c I ł.

trzecie mistrzów rekrutują się z pośród nich. 
Reszta, to Szwedzi, Norwedzy —  inne naro­
dy odnoszą sukcesy rzadko i przypadkowo

To  głuptasy ci Szwajcarzy! Rzuciliby się 
na tych, czy owych, wystrzelali ich jak 
10-ki i zaanektowali Parvż lub Berlin. Choć 
nają wszystkich w kieszeni, nie wojują już 

bodaj od 4 wieków. Albo ci Skandynawi —  
siedzą cicho i dobrze robią, bo niechnoby 
się ruszyli —  skóra pewna. Szkoda też, że 
Niemcy nie trenują kardbinu na 300 metrów, 
zamiast grubej Berty na »20 kim. Razniejby 
nam było przy zamianie ich predylekcji.

Statystyki z czasu Wielkiej Wojny stwier 
dząją, że 3 oroc. ogólnej liczby rannych i 
zabitvch zawdzięcza ten przykry wypadek 
karabinowi. 97 proc., to artyłerja, gazy, bom­
by, granaty, miny....

Nikt nie uważa azis strzelania z łuku 7a 
pożyteczne ćwiczenie w  celu obrony ojczy­
zny Ale niechno kto piśnie, że pukanie z ka­
rabinu, to taka oama zabawa, jak tenis, golf, 
bilard, czy ping-pong tylko, że nudniejsza 
—  gromy i pioruny

A jednak to tylko zabawa. Karol.

znacznej ilości bezrobotnych członków 
związku.

—  Oferty asfaltowe. W czoraj na­
stąpiło komisyjne, drugit z kolei, o- 
twarcie ofert reflektantów na ob jęcit 
robót asfaltowych w  W ilnie. Kom ika 
przetargowa zakwalifikowała oferty 7 
firm (w  rem jedna zagraniczna), roz­
patrzenie których i ewentualne przyję­
cie -'ednej z nich nastąpi w  końcu te­
go  tygodnia.

—  Kwesta na uczczenie poległych bcha- 
erow. Dzisiaj na ulicacn m. Wilna odbędzie 

s.ę Kwesta na rzecz Oddziału Wileńskiego 
Polskiego Towarzystwa Opieki nad Grobami 
Bohaterów Organizatorzy kwesty maią na­
dzieję, że Szanowna Publiczność nie odmó­
wi swej ofiarności na cel tak piękny, jaki-m 
jest uczczenie pamięci naszych bohaterów, 
którz; albo za czasów- za burcz: uh ucierpie­
li, walcząc v obronie polskości,'albo też ży­
cie swe oddali, broniąc Ojczyzny.

Skarbonki nr. kwestę są do otrzymania w 
księganu ów. Wojciecha, Dominikańska 4 .

—  Choroby zakaźn. Na terenie Wilna 
zanotowano w ub. tygodniu 54 wypadki za 
Siabnięć na choroby zakaźne. Z tej 'iczby 12 
osób zmarło.

AKADEMICKA.
— ZniżKi w  autobusach dfla młodzieży 

aKademickiej. W  kwietniu r. b. Zarząd sto­
warzyszenia „Bntnia Pomoc Pol. Młodz. 
Akadem. U.S.B." interweniował <w Spółdziel 
11 i (aścicielt Autobusów Miejskich o  prze­
dłużenie znżek akademickich w autobusach 
do goBz. I ' wiecz.

Zarząd Spółdzielni odniósł się przychyl- 
n.e do postulat iw- młodzieży akademickiej. 
Obecnie okólnikiem z dnia 20 Sierpnia r i. 
przedłużono ważność zniżek du goaz. i .  
w  ecz., co podaje się do wiadomości i w y­
korzystania przez członków Stowarzyszenia 
Bratnia Pomoc.

S Ą D O W A
—  Prokurator Sadu Apelacyjnego w W il- 

rne, p. |ózef Przyłuski, powrócił z urloou wy 
poczyinkowego i objął w  dniu 8 b. m urzęjdb 
wlanie.

P O C Z T O W A
.—  Tełeronj z Francją i Szwajcarją. Od 

dnia 1 wi..eśnia r b. wprowadzono ogólny 
ruch teleroniczny między Polską a Francją 
Szwajcarją.

Dopuszczone są rozmowy państwowe, 
prywatne zwykłe i pilne, abonamentowe i 
błyskawiczne W  okresie słabego ruchu, t. j. 
od godzimy 19—ej do 8—ej, opata za orywat- 
ną rozmowę z ykłą wynosi 3/5 normalnej 
opłaty. Urzęcw francuskie mogą wzywać du 
swych rozmownic osoby, zamieszkałe poza 
miejscowym okręgiem doręczeń za opłata do 
datkową w  sumie 1 fi. W  ruchu telefonicz­
nym między Polską a Szwajcarją rozmowy z 
v/P2waniem do rozmownicy nie są dopuszczo 
ne.

Opłatć za trzy minutową rozmowę zw y­
kłą z Wilna do Paryża wynosi obecnie 12 
fr. 4(i cent., a do wszystkich miejscowości 
w  Szwajcarji —  10 fr. 95 cent

W  ruchu telefonicznym między Polską a 
Franc ją, Szwajcarją Niemcami i innemi kra­
jami w  razie uchylenia się od rozmowy wzy­
wającego lub wezwanego, jak również w ra­
zie nieodpowia-ania wzywającego, pooiera 
się opłatę, przypadającą za jedną minutę 
rozmowy w  tym okresie taryfowym, w  któ­
rym — zależnie od przypadku —  nastąpiła 
odmowa łub nieodpowadanie.

zmarłej w Woli Grzybowskiej 29 czerwca 1930 r.
W e czwartek 10 września r. b. o godz. 10 rano w kaplicy 

na Rossie odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój Jej 
duszy,

o czem zawiadamia SYN

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca w ciężkiej, bolesnej dla nai 
stracie i wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogiej, niezapomnianej 
naszej Zmarłej

8. f  P.

z LARYSSA DOMAŃSKICH

Dorocie-Anieli Pobćg Domaszewitzowej
w szczególności zaś Przewielebnym Ks. Kanonikowi Janowi Kreiowiczowi i Ko. 
Prof. Henrykowi Hlebowiczowi, oraz bezmiernie uczynnym, wyjątkowo serdecznym 
W Państwu Wandzie i Eugenjuszowi Michelsoncm skłauamy z głębi serc*
,Bóg zapłać". Córka, Brat I Rodzina

ZEBRANIA : O D C ZYTY
—  Oaczyt w sali kościoła św Jana. We

czwartek, 10 b. m., o godz 7 m. 30 wiecz. 
W Sali Parafjalnej kościoła św. Jana, przy uL 
Ś-to Jańskiej 12 na wainem zebraniu człon 
ków T-w a Misyj Wewnętrznych p. Fryde­
ryk Pistol wygłosi odczyt na temat: „Zasłu­
gi i grzechy" (według nauk, Talmudu). Go­
ście żydzi i thrześcijanie mile widziani.

R Ó Ż N E
—  z.aiząd „Wileńskiego Towarzystwa 

Niezależnych Artystów'-Mała. zy " zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że z piowo- 
dow natury technicznej, otwarcie wystawy 
T -w a  zostało przesunięte na dzień 20 wrze­
śnia o godz. 13.

Zgłoszenia na wystawę przyjmuje sekre­
tariat T -w a  (Ludwisarska 11, m. 12), zaś 
eksponaty hędą przyjmowane przez zarząd 
15 i 16 września r. b w godz. 4 —  6 p.p. 
w! pawilonie wystaw-owyrr. w ogrodzie po-Ber 
nardyńskim Wszelkich iniormacyj udziela 
sekre.arjat, oraz prezes T -w a M. Kulesza 
(W  Pohulanka, 37 m. 15) i wiceprezes C 
Znamierowski (Antokolska 13, m. 4).

T E A T R  I M U Z Y K A
— Otwarcie sezonu. W  bieżącym tygo­

dniu nastąp' otwarcie Teatru „Lutnia", inau­
gurując trzeci sezon Teatrów Miejskich 
ZASP. w  Wilnie pod dyr. M. Szpaki'-wicza. 
Dana będzie pełna pogody i swoistego cza­
ru, pyszna komedja J. Korzeniowskiego 
„Panna mężatka". Sztukę reżysersko opr; -  
cawiuje p. Stanisława Wysocka która jedno­
cześnie kreuje swą Kapitalną postać Pułków 
nikowej, jedną ze świemiejszch kreacji tej 
wielkiej artystki.

Rolnicy! zaprawiajcie ziarno przed 
siewem suchą zaprawą

„Zlarnlk* lub .Uspulun*,
które tałkowicie niszczą wszelkie za­
rodki chorobotwórcze na nasionach. 
Do zaprawienia 100 kg. żyta lub psze­
nicy potrzeba zaledwie 2C0 grm. za­

prawy.
Wysyłka pocztą. — Poleca 
ZYGMUNT NA6RODZK!
Wilno, Zawalna Nr. 11-a.

LAMENT PANIEŃSKI
Ach, biednaż ja, biedna dziewczyna. nie- 

szczęśliwa moja dola!
Zagubiłam-D ja miłość, postradaiam chłoj 

ca. Przez roztrzepanie, niedbalstwo i lekko, 
myślnoś.

A tak zapaw iadał i ostrzegał, rak prze. 
kazywał, abym tych losów Loterji Pańsrwo, 
We pilnowała, jak oka w głowie, bo to ca­
ły nasz majątek i nasz ślub i naszt miesz. 
kanie.

Zgubiłam je w złą goazinę, zguhiłam lo­
sy, które sto tysięcy wygrały. Więc zenwa 
ze mną narzeczony i odszedł z płaczem. Có: 
będę nieszczęsna robiła?

Już wiem, vv.em! Pożyczę skądś p.enię, 
dzy i kupię znów bilety loteryjne A gdl 
wygram znowu wróci do mnie chłopiec mó 
kochany.

Stkulndują ie pp. Brenoczy, ulubieniei 
Wilna, L. WoFeiko, B Loeoeł i A Czapliń­
ski.

Inauguracja sezonu na Pohulance nastą­
pi w drugiej połowie września arcydziełem J 
Słowackiego „Horsztynski" przygotowań} n 
pri ez dyr. M. Szpakiewicza i art. mai. W 
Makojnika.

Cały persarel artystyczny zjechał już dc 
Wilna, personel techniczny kompletuje się

fachowych sił niejscowvch.
Teatr Miejski w „Lutnl“ . Występy B 

Samborskiego. Dziś wystąp; po raz r rugi 
niezrównany artysta polski, Bugusław Sam­
borski na czele własntgc zesprJu w  świetnej 
komedji węgierskie i Larie „Prawda czy kłam 
stwo".

Bęazic >statni występ znakomitego 
artysty w Wiln:e.

Bilety są do nabycia w  kasie Teatru „Lu- 
tria od 11 —  9 w

CO GRAJĄ W  KINACH?
Miejski: Spętana miłość.
Hollywood • Złodziej miłości.
Helios: Uwiedziona.

( Dokończenie kroniki na str. 4-ej).

ocuroniło tę piękr.ą wyspę pr;ed  zale­
wem cudzoziemców, tak przykro da/,ą- 
cy ir się co krok w e znaki na półw y­
spach apenińskim, i ileryjskim. Na M a­
jorce nie dra z przybysza skóry, nie 
wyciągają zewsząd ręki po napiwek, 
me żebrzą i nie nab:erają. P rzy tak cen 
nei zalecie mieszkańców, Majorka, jak 
wschodni bogacz, roztacza przed zdu- 
mronem okiem gościa olbrzymie bo­
gactwa swoje; prastare zabytki, dioni- 
zyiskie rozpasane wegetacji, bajkową 
rozmaitość obrazów morza,..-.lajłagod- 
n iejszy pod słońcem klimat, przejiych 
skalisrych krajobrazów —  od monu­
mentalnych wierzchów’ do idyllicznych 
dolir. i dziwnych grot stalaktytowych.

Gto mamy w stolicy Palmie, zaraz 
na wstępie, od stiony morza, wspom­
niany już rzad gmachów o wpływach 
częściowo arabskich, mamy jeszcze 
stary front Consulado del Mar, mamy 
na szczycie w zgórza pokrytego pmja- 
mi —  niedostępnie marsową fasadę 
średniowiecznego zamku Bellver. M a­
my rozkoszny gotycki dziedziniec klasz 
toru św. Franciszka, którego kościół 
kryje zwłoki tutejszego apostoła, Ra­
mona Luli Mamy stare łaźnie arabskie 
i w eso lt dziedzińce renesansowe, t. zw 
patM . Mamy labirynt ciasnych z iu łków  
i wieie uliczek, składających się z sa­
mych schodów. Chodzi się po tern mie­
ście, jak w  zaczarowanym pałacu, prze­
cierając oczy i raz po raz tłumiąc ra­
dosny okrzyk zachwytu...

A  gdy w yjedziem y w  innym kierun­
ku. na wschód, poczciw ą kolejką ma-

joi kańską, patrzeć będziemy na lasy 
oliwne, na uśmiechnięte wioski i win­
nice i ga je migdałowe wzdłuż łańcu­
chów skalistych gór, wśród gęstwy 
ciemnej zieleni, potęgującej oślepiającą 
białość domków o płaskich dachach. 
Bardziej na północ Inca, ongi ośrodek

m m m

MajorKa. tOOO-letnie drzewo oliwne, wyra­
stające z kamieni.

fabrykacji hiszpańsko-maurytańskich 
faiansów. Stąd, według w yspy M ajor­
ki, bierze swój początek nazwa: „m ajo- 
iika“. W idzim y ślady panowania R zy­
mian i Kartagińczyków. Legenda tw ier­

dzi nawet, że na M ajorce urodził się 
Hannibal, Pod Atanacor słynne groty 
stalaktytowe: martwy, zaklęty, jak w 
bajce świat niemej pracy przyrody, 
gdzie krople w ody tysiącami lat cier­
p liw ie w  mrokach rzeźbią swoje dzieła 
kamienne. Pobliskie Feianit, jest ru­
chliwym ośrodkiem rolnictwa i han­
dlu, pośród pustelni i zamczysk, prehi­
storycznych murów i megalitów.

Całą północno-zachodnią stronę w y 
°.|yy, która ma kształt trapezu, umacroa 
wysoka ściana gór, chroniących M ajor­
kę od zimnych w iatrów . Droga wzdłuż 
tego łańcucha w ije się malowniczemi 
serpentynami do Sóller, małego portu 
w  kształcie koła. Stąd, jak i z dzikich 
skał przylądka Forad&da roztacza się 
w span iJy widok na huczące w głębo­
kiej przepaści morze Dalej na północ 
zmieniają się formy i barwy pejzazu, 
jak w kalejdoskopie. Strome ścieżki 
dokoła miasta Pollensa (starego rzym­
skiego Pollentia) 8 tją  się z jakąś dra­
pieżną kokieterją. Szosa kręci się jak 
żmija, przylepiona do skał, o krok da­
lej uiwisko. Poszczerbione wybrzeże 
ze stromych skał odsłania niewiaro- 
godne widoki, wobec których wdzięki 
Capri wydają się mdłe i pocztówkowe. 
O  czteirysta metrów niżej, na dnie skal­
nej przepaści, szumi morze, opalizują­
ce zmiennemi barwami.

Jesteśmy na przylądku Formentor.
najbardziej północnym cyplu Majorki. 
Tu zbudowano luksusowy hotel, skąd 
jednak uciekamy na błogą plażę, mię­

dzy palmy i pinje, w  gęstwę lasu, gdzie dziś jeszcze w iedzących o wyspie Ma-
jjest ciężko od soczystych zapachów i iorce.
pijano od wybujałego rozrostu. * * *

Teraz już nic nas dziw ić nie będzie, 
ani nagle ujrzany fragment Szwajcarji; 
ani klasztor, jak gniazdo jaskółcze 
przylepiony na samym szczycie nagie­
go, olbrzym iego stożka górskiego; ani 
tysiące nieznanych kwiatów, lub stara 
araukarja, wysoka na 30 metrów; ani 
ziemia, ani woda, ani niebo n iezrów­
nane. Jak czasem wielka wystawa daje 
w  minjaturze obraz całego kraju, jego 
piękna i bogactw  —  tak wydaje się, iż 
Bóg Przedw ieczny tu na tej wyspie zro 
bił sobie wystawę cudów przyrody ca­
łego świata.

W  takim kiaiu ma się chwile —  
kiedy się o niczem nie myśli, niczego 
nie pragnie, nic nie zamierza —  odczu­
wa się tylko niesłychaną błogość ist­
nienia, jest się poprostu i bez zastano­
wienia szczęśliwym, że się jest...

W śród turystów najwięcej widuje 
się Hiszpanów, Anglików  i Niemców. 
Po lacy zjaw iają sic bardzo rzadko. A 
dla nas przecież Majorka jest drogiem 
miejscem pobytu Chonina, z jego  imie­
niem związana przez pamiętną ową zi­
mę z 1838 na 39 rok.

M oże zainicjowane w  tym roku 
w ielkie festiwale chopinowskie w  Pa l­
mie, króre dofąd mają się odbywać co­
rocznie, ściągać będą do tego szczęśli­
w ego  zakątka Europy w iększą liczbę
rrłHaWrw wiplfripcrn fak mało

Przeryw am y podróż, aby zebrać 
zmysły po oszołomieniu z pierwszych 
wrażeń. Pytam y o drogę powrotną i 
nie możemy się dogadać z łagodną, 
uprzejmą ludnością katalońską. W ra­
camy wiec własnym instynktem, do 
Palmy, na przerażająco sutą kolację z 
butelką doskonałego wina, które ko­
sztuje tylko jedną polską złotówkę...

I po 10 dniach znów  okręt, inny 
jużLjunosił mnie z Palmy, stolicy M a­
jorki, w  stronę Barcelony, stolicy Ka- 
talomji, ogniska ruchu rewolucjąnego.

Przewrót hiszpański zastał mnie na 
M ajorce; teraz jechałem złym mocom 
prosto w twarz, bo wiedziałem, że w  
Barcelonie tu i ówdzie krew się leje. 
Narazie nastrój rewolucyjny był na po­
kładzie, ale nie z powoau przewrotu, 
lecz z powodu bałwanów. Najpierw  by 
ło dobrze, przez godzinę. A le  gdy w iel­
ki nasz statek wyinurzj-ł się z ogromne­
go portu paimijskiego, zaczęło nim ci­
skać nie na żauy. Na pełnem morzu 
była w ielka fala“  —  (tak się o  tern 
pisze w  powieściach podróżniczych), 
ale to nie oddaje uczucia ckliwości, któ 
re z tym faktem jest połączone. Sie­
działem sobie w  jadalni III klasy, po 
zjedzeniu kotletu i pisałem pocztówkę. 
Nagle poczułem, że mi pióro jedzie nie 
tam, gdzie ja chcę. A głow a za piórem. 
Sufit łagodnie zjeżdża wdół, a podłoga 
za wszelka cenę chce zająć jego  miej­

sce. Taka ślepa babka między sufitem 
i podłogą trwa coraz dłużej, a :a tym­
czasem wstaję, bo mam dość tej zaba­
wy moim kosztem, idę ku drzwiom  —  
ale ba, łatwo to pow iedzieć ,,idę‘ ‘. Dro­
ga od stołu do drzwi, niby to króciutka, 
wydłuża się, robi się zygzakowata, płyn 
na, chwiejna, względna. Mój korpus w  
tej chwili przypomina ruchy pijaka. 
W reszcie jestem na pokładzie i tu istot 
nie ięst lepiej. A le wszyscy naokoło za- 
taczaią się, charkoczą, nachylają się z 
konwulsyjnemi drgawkami szyi. Ten i 
ów  odwraca głowę na pełne, czarne 
morze (jest już prawie 11 w nocy ), a 
potem wychylony poza burtę skłania 
się z szacunkiem przed potęgą żyw io ­
łu i w  tej pozycji trwa dość długo z 
dziwnym uporem. .

Idę wreszcie do kajuty. A  tu w szy­
scy moi współlokatorzy zebrani w  kom 
plecie —  jest ich 7-miu —  i w idzę na 
pierwszy rzut oka, że „położenie** w  
łóżkach jest zgoła niedwuznaczne. 
W szyscy czują i jęczą to samo —  uni- 
sono Działa to na mnie sugestywnie—  
i już zaczynam bać się o sw oje poczu­
cie równowagi żołądkowej —  gdy w  
tem, po złożeniu głowy na poduszce, 
zasypiam A  rano budzę się zdrów  i 
rad, że już zaraz będziem y w Barcelo­
nie, choć tam krew się leje. M cże niech 
:uż lepiej krew...

Witold Hulewicz

\
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Pożar w klasztorze 5.S. Beriiardtfiiek FILM ! ■ „
L u K Ij 1 IŁ

Wczorai, w godzinach oopohtdnio pożaru na kościół św. Michała. Jak się (Kmo ->Me*j°s‘)
wych, w gmaiiu Masztoąi. S i Be ■ zdaje, pożar został wzniecony przez zie °  *$$$$%  M o n t ^ e " i ^ , ^  
nardynek. przylegatącym, al wia Jo- osoby postronne, bowiem z powodu śp;ewam, cowboyem i j< ,an Crawford w  rnL 
mo, bezpośreanio do kościoła św. Mi- remontu części klasztoru wejście na mułowej, który przedwcześnie zeszedł z 
chała, wybuchł pożar w górnej części strych jest otwarte i ostatnio zanoto- ekranu, dzięki nieobliczalnym upodobaniom 
gmachu, obe-mując m< mentalnie dach wano liczne wypadki szukania tam no publiczność wileńskie;, wyświetla obecnie 

i w azania dachu na przestrzeni kijku- Cłega przez rożnych oezdomnych, któ- ^ ’;)Ĉ  J t^ a  g Ł =  sztuce’ O ^ e i l  a 
nastu meteów. Na miejsce wypadKU rzy mogli przez nieostrożność rzucie () identycznej nazwie, 
wyruszyła straż ogniowa w pełnym palącą się zapałkę na tak łatwopalny Rotę Anny kreuje znakumita Greta Gar- 
składzie, której tx> dłuższej pracy uaa- materjal, jak drzewo. b< . Jest to jej pierwszy obraz mówiony, jed-
fo się ogień zlokalizować i niećogu- Straty spowodowane pożarem nie j>ak w Polsce wyświetla ,ię wersjęmemą 
scic rem samem do rozszerzenia się są jeszcze ustalone. tego filmu z dosynchronizcuwaną jedynie mu­

zyką i efektami dźwiekowemi.
Rozreklamowany ten ob-az spraw ia wi - 

dzowi pewien zawód.
Niewątpliwie, rzecz jest wystawiona sta­

rannie, zagrana ładnie, nie sprawia jednak 
J . „  . , . . . . . .  . większego wrażenia.
Przedwczoraj wieczorem na oulud.iytn miast nrzyjsc kofed/e z po/nocą, zeskoczył , a (,uia 0brazu   odrodzenie

przystanku autobusowym na Wilczej Ła- z maszyny i uciekł. duchowe ulicznicy przez miłość i powrót do
pie, do przybyłego przed chwilą z m.asta au- Złoczyńcy zrabowali pobitemu Wajnero- życia uczciwego —  nie jest już nowością! 
tobusu, wdarło się niespodziewanie dwóch wi kilkanaście złotych uzyskanych ze sprze- Nad program: dwa tygodniki ( „ ° i r a -

Zuchwały napad na kasą autobusową

mountu“ i ,,Pat‘a“ ), oraz głupia, lecz wybit 
nie zabawna komedyjka amerykańska z parąnsobnikuw, którzy rzucili się na konduktora dąży biletów i szybko wycoiali się w  obręb

Jankla Wąjnera i grożąc zatrciem zażądali okolicznych zabudov-ań Policja zdołała u- OTak0m jt"h  kom ków Star Laurelem i Oli- | H  f  i j  g? CJ £ k
wydania Siisy. jąc winnych, którymi oi.azali się dwaj bracia ver'em Hardy w rolach tytułowych. „Ars“. «  W  J  W

Ociągającego się konauktora napastnicv Djakonowscy, znani amatorze cudzej wlas- p j  ZACHODZIE SŁOŃCA"
poczęli bić, co widząc szofer Pejsach Sziar, ności, mieszkańcy Mnowostrojki“. (kino „światowid')

_    Tytuł polski obrazu jest ni przypiął, ni
— M M — 5E B g g B ł MWB — W — — B— BM 1 'hll i lffl przyłatał i stanowi niesmaczną z pobudek

reklamiarsko - geszefciarskich płynącą, imi- 
W Y P A D K I I K R A U Z IE 2 E  38108 na ul. W ielk iej, nkoło domu Nr. tecję tytułu innego, p wszechświatowej sła-

K I N O

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
OitiebitKska 5

Oć dnia 7 do 11 b. m. włącznie b<da wyświetlane filmy:

,st L 3 i B 5 T H  SU  P o ryw a ją cy  dram at lo tn iczy  w  8 aktach. 
4 P B *  al W  rolach gł. czaru jąca Ch irley  M ason

młodzieńczy piękny Ben C yon. Karkołomny skok ze spadochronem z wysokości 20C0 metrów naj ziemia 
Nad program: ŁĄCZNOŚĆ ŁYSI komedja w 2 aktach. Początek seansów; od godz. 4, 6, 8 i 10. Ceny miejsc: 

Balkon 30 gr., parter 60 gr. Kasa czynna od godz 3.30 po poł.

Dźwiękowy
KiNO-TEATR

„ H E L i O S ”
mi WILEŃSKA 38, 

Tel. 925.

Premjera. Całkowicie mówiony po polsku! Ulubieńcy publiczuosci Marja Malicka, Krystyna Ankw łcr, 
K. Junosza Stąpowskf, Zbyszko  Sawan 1 Tadeusz Olsza w wielkim dźwiękowcu p. t.

W  1 E  B P  &  - S  Bf <B‘ałe Niewolnice)
Nad program: Atraccje dźwiękowe. Początek 0 g. 4, 6, 8 i 10.15, Na pierwszy seans cetiy zniżone

Dżwiętfśwe kino

„KOLLfWOGU"
Mickiewicza 22. 

tel. 15-28

Wielki przebój ms j-S .gttk Hey n  sp» cg £3 w-g sztuki Ludvdka Verneułlla. 
dźwiękowy w  roi. gł. Henry Gara* i Blanche

M ontel. Rezyserji W. Szwarc twórcy .Rapsodji Węgierskiej" i .Niny Petrowny".
Nad program: Komedja rysunkowa i tygodnik dźwiękowy .Paramountu". Początek 0 godz. 4, 6, 8, 1 10.15.

BIW AKOW I KINO

c<g;iN«>mn.nr 47. tn-mi

Dziś uroczyste otwarcie sezonu) Po raz pierwszy w Wilnie

f f  Porywający dramat wielkiego serca, ygsy W i r y » i n w V w B  fcróre poprzez krew i zgliszcza o<'ąga 
cel wymarzony. Nad program: Dodatek diwięicowy ,Foxa*. Na l-szy seans ceny zaiźone. 

Początek 0 godz. 4-ei, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt. 0 godz. 2-ej.

-  Samobójstw^ podoficera - fota i- 50 przejechał 8-Ietniego Brańskiego filmu
ka- hotelu „P o lo n ja  przy ul. W i t l -  Mejera ( uborz i), nr. ebiegającego ̂ p0 zachodzie słońca" brzmi: „City-girl“ , co
kiej, targnął się na życ ie  p lu tonow y przez jezdnię. B<sański doznał pęknię ztiaczy — „Dziewczę z miasta".
5 p lo tn iczego  z L idy , C z e s łiw  Szu- cia czaszki. Lekarz pogotowia, po u- Jest to jeden z ostatmGi filmmv rrzed-
niewicz dzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł wcześme zgasłego znakomitego reżysera a .

‘ • j  j  • - • .t.________ * • ł. j  i ■ j  merykanskiego Murnau a, twórcy wsriomnia-
B aw ił on w  W iln ie  jeden  dzień i chłopca w sranie bardzo ciężkim do n t ,^ w yżej „Wschodu słońca".

w czo ra j rano po pow roc ie  z m iasta za- szpitala Dziecięcego na Antokolu. Szo- Między fabułą obu obrazów jest zresztą 
p ow ied z ia ł sw ó  w y ja zd  W  kilka m i- fera zatrzymano. pewna pokrewieństwo. Zarówno w  icunvm
nut irtt n sm żba usłyszała Strzał w  —  Wypadał w cyfrach. 2a czas od godz. i dr gim wypadku mamy do < rm i ma 

a l  za irza ła  dn nume- 9' ei 5 b 1  ^  g o * ,  ó-ej 7 b. m. .anc to- z konfliktem osychutoatónc -  uczuc.owym, 
] eS9, P ^ ™ ] > S? y J  ̂ wano 59 wypadków w tem  opilstwa i zakf. powstałym na tle miłości wieśniaka do pan-
ru Szuntew icz eżat n< łóżku z pi - gpokoU publicznego 15, kradzieży 9, bójki ny z wielkiego miasta, zachodzi te ;e iy ue
Słtirzelona Diersią. O dw .ez lon o  go  do 3 , prztkroczeń DrzeDisów adm. 15. różnica że w  pierwszym wypauku -ranna

W o is k iw e o o  ---------------  ,est z towarzystwa, a wieśniak j iż żonaty 1
o r jA c i  a u / rzecz się kończy tragicznie dla paiwry, w
D K r t u L n W  •,nć i-Nonnn i ł u l l r n  u-plnprlzn wicrugim zaś panna jest tylko .-cdnerką, w,e-M ówia, że powodem samobólstwa

r-m J •  i  • V I  U ^ It llŁ  Ł CC O  JV iJ l u m i .  V ł  ..w

był zawód miłosny. —  z a b i t a  p r z e z  p i o r u n .  W  śniak zaś kawalerem i po uglasKaniu kon
 K r a d z i e ż e  m i e s z k a n i  o- czasie burzy w  dniu 4 b. m. Wieczorem serwatywYiego ojca, następuje „happy and” .

w e  m u c  z a s i  ę. W  ń oĄ  z  6 na 7 b. Pjoru- uderzył w  dom m itszkalm  Jana £ %
m. nieznani sp raw cy  aosta li się p rzez  M a uto w e w s i Za je len ce  gm iny ora - 5-:rTPl_rtL.ine„ ;  „wschodu słońca", specjalnie
otwarte okno Jo mieszkania Nadelsona Stawskiej, zabijając _U -L m ą  córkę M a za  ̂ sjabo 1 nieorzekonvwująco wypadł mo-
Abidma ( Tortowa 5 ),  kradnąc portmo łuli Zofję. Dom spalił się w raz z nie- m.nt pogodzenia się starego L,jca z synową.
\ , 7 « . . .  ar,ością 300 złoi ch 1 bi- którem. sprzętami domowemi oraz dwa Żadnych, Uzasadniających tą nagła zmia-

Ącikę z zawartością OUU ziotycn o i w ienrz n? ńoi; chczas^wego wybtfme wrog-ego sto-
zuterję wartości 600 zł. _ cincwy 1 w.^prz.^ . . . .  umku m itw tow , chociażby natury ,rrac)o-

M esyderow i Bolesław ow i (św ie r -  z e m s t y ,  n - jezwrzc wysakmo nałnej. dopatrzeć się w  wynadkach bezDośre-
kowa 11) skradziono z niezamknięte- nfeznani pniwcy spalili mcwćd (sfeć) i 2 dr.io ten moment poprzedzających nie mo-

‘  ^  ^  p » 4 , p 9$ | r r i a

OafSńskń mu Wincentemu, zam. w Eaśc p5asW ?m- rymszańskiej,

WIÓREK, DNIA 8 WRZEŚNIA 1931 R.
11,58: Sygnał czasu i hejnał krakowski.
12.05: Muzyka taneczna (płyty)
13.10: Komun, meteorologiczny z Warsz.
10.45: Ki»mun. żeg). z Warszawy.
lb.50: „Życie owocu" —  (wlygłosi z Kra­

kowa prot. dir. Kazimierz Rouppert.
1710: Muzyka wiolonczelowa (płyty).
17.35. „Upadek Warszawy w  r. 1831“ —  

wygłosi z Warszawy p. Juijan Kozolubski.
10.000 Koncert popularny z Warszawy.
19.15: „W  świetle rampy" —  nowości 

teatr, omówi Tadeusz Łopalewski.
19.30: „Bibljoteka Boy‘a“ — odczyt wy­

głosi Wiktor Hulewicz.
20.15: Koncert wieczorny 2 Warszawy.
22.00:-,,100i przygoda" — feljeton z War 

szawy wygłosi Hanna Huszcza-Winnicka.
22.30: Muzyka lekka i taneczna z War­

szawy.
23: Kabaret (płyty) Kon Tran sj erka —  

Jana Ciecierskiego i 'Teodora Buinickiego.

K « M f c T Y 8 S *

s m m i
K O fM E IY K l

W I fi N 0, MiCfUEWl- 
CZA n  » .  4

kobiecą 
IkonserwB- 
je, dosko­

nali, •d£wieżł.l «ti w . 
Jej skasy i braki. Mataz 
twarzy 1 ciała jpaule, 
Sztsczne opalanie cery) 
twypadsnie włosów 
łupież. Najnowsze zdo­
bycie kossetykl racjo­

nalnej 
Codziennie od g. 10—8. 

W. Z. P. 43.

Właściciel, Gramont Wacław, zam. . . . . , , . .
. . .  — Mary Duncan, to powiedzieć należy, ze

fi i urok dziewczęcy i uroda, chętnie po­
zwalają zrezygnować r widoku Janetty

i . w i e .  Podcz ts Gaynor, która stale z nim występowaa u-
przy ul. Mickiewicza 55 (Cyrk Barań- strat? w sumife 2300 złotych
skieb) skrad: ono przy kasie cyrkowej " i  w^M oeiteftf w do- P^dnto
z kieszem marynarki 14 złotych. . Dodajmv na zakończenie, że orkiestra ki-

Z  mieszkania przy ul. Cichej 8 , na Ia‘ < e » °  onsa> n ywirza SI? na nje przyczyniała sie, niestety, dr- spotę-
szkode Malinowskie! Barbary, skradzio mi§dzy uczestnikami zabaw, bojka. W . y - gowania wzruszeń art- stycznych z obra: 1—  
nc ucikl iNku bójk! postrzelony został w brzuch Bia- raczej odtvmtme!.. „Ars

—  Podrzutek. W  bratni domu Nr. 7 - lcz pi°tr, m-c te,że wsi dochodzenia u- ft f  I  *3} ^
przy ul. Mostowej znalezione został podrzu- staliły, że strzelał Gajlewicz Jan (wieś Mo- | f  y  |
tek płci żeńskie, w  w^eku około 2 miesięcy pilniki, gm. widzkiej), który jednak temu Zamiast Kwtatów’ na grób ś.p. Marji Krup 

Helena” śkowrottekaf cwihrzcz^na'. P 3- ° ^ CZVl; W .czas*? “  Gajlew zn uro koarej d^ektor Państwowego Banku Rolne-. 111 fltA 11IQXImtAMA I oiroł—if A#'łAirr *va . inL/ro r r n .  ilNlrnA V i k
przy którym była kartka z napisem: „Na

U t k a l i  fes?" oto° " % z  u?V Daeciątka *  nJav nl0n< 1 * ltanf orwad* ie  star K a - w
Jezus.

— Z a g a d k o w e z a t r u c i e .  Żyz-
żewiczi. jest ciężki.

IWIENIEC
niewski Jar (Żóraw-a 9) po ópdomil pbli —  T r a g i c z n a  ś m i e r ć .  W  pobliżu

—— ... j- ł. = ~  — i ^ i  /wi ..*— >: . i—;---------j   - wsi Zabiehszki

Zrzeszenie pracowników zl. 50 na rzecz 
Domu Sierot św Wincentego a Paulo.

cję, że w dniu fi b. m szwagierka jego Zwi .wieńca utonęli w jeziorze podczas przepra- w s ’ Tąbiehszki, gminy dziewieniskioj, 
lewiczowa Jadwiga, lat 20, zam. tamże, po wy dostawca wojskdwy Kaszewicz wraz z mieszakniec tej wsi, Józef Kozar, lat 
-pożyciu cukierków, otrzymanych od st. u- 6-ktnim 3ynkiem, mieszkaiicy Iwieńca. W y- 70, popełnij samobójstwo przez powie 
lana 4 p. ul. Zaniemeńskich, ktorego na- padek niał miejsce podcz'» przeprawy z po v7
wisk -iie wie. zt  ula się. Lekarz Kasy wodu wywrócenia się łódki. ?ze,ne S1?- Przyczyna nieznana.

Chorych, po udzieleniu Zw..ewiczowej °omo OSZMIANA . ... . . .  7 , , U ,
<ry, odwiózł ją do szpitala Sawicz w stanie o a , ^ : .  no i— .- „i ‘  V I* . T  Wilki- W  okohcy Zabłudowa wilka za
nie za gra.— icym życiu.

—  Bezczelny rabunek na ul. Mi­
ckiewicza. W  dn. 6 b. m. ' akiś osobnik 
w yrw ał z ręki przechodzącej o  półno­
cy ulicą M ickiewicza około domu Nr. 
22 Romacz W eronice (W ięzienna 2 ) 
rorebke damską zawierającą 15 zło­
tych. Po  dokonaniu kradzieży rabuś 
zbiegł. Zarządzono zanńn poszukiwa­
nia.

—  Nie u w a ż n y  s z o f e -. W  niedzie­
lę, w godzińacn rannych szofe. Stragowski 
Kazimierz (zauł. Montw-łiowskl 19), p.owa- 
dząc autobus Nr. 14135, na.echai. o-zy zbie 
gu ulic Wileńskiej i Dominikańskiej, na au­
to wojskowe, prowadzone pr/e szer. Czem 
kowa Jerzego z Szef Art. w Wilnie. Auto 
wojskowe wvwrócilo sie na lew y bok i ule­
gło nieznacznemu uszkodzeniu (połamane 
szprychy w  kołach). Na szczęście nikt nie 
odniósł szwanku.

—  T r a g i c z n y  w y p a d e k  
s a m o c h o d o w y .  W  dn 6 b. m po 
oołudniu szofer Kiżyk Wincenty (Po- 
uarska 37), p-owadząc autobus Nr.

Powiesił się 7 letni Starzec. W f  gryzły 15 owiec i psa

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Żywnościowa Kumisja Garnizonowa Grod 

no, ogiasza na dzień 17 września b.r. godzi­
na 10  rano, przetarg nieograniczony na 
dostawę artykułów żywnościowych i paszy 
cSa oddziałów garnizonu ( irodi o wraz ze 
szpitalem wojskowym Grodno na okres oa 
I-X  b. r. do 31 —XII 1931 roku.

W  ofertach należy podać tylko 'ilość i ce­
nę artykułów.

Komisja, zastrzega sobie prawo wyboru 
dostawców i oddania dostawy dla poszcze­
gólnych oddziałów. Szczegółowych informa- 
cyj o ilości artykułów’ -i 'warunkach dostawy 
udziela kwatedmistrz 76 p.p. w  godzinach 
urzędowych (koszary Kościuszkowskie).

Garnizonowa Komisja 
Żywnościowa Gtodno
WM>/ni»*M0 U M o  *.11̂ ^  i.1*... c

OGŁOSZENIE PRZETARGU PUBLICZNEGO
W  dniu 21 września 1931 r. o godzinie 

12_ej w  UUdziale Budowlanym Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w  Wilnie, ul. Sadowa 25, 
odbędzie się przetarg ofertowy meograniczo 
ny na dostawę węgla koncernu „Robur‘“ kost 
ka I dla Dyrekcji P. i T. i urzędów poczto­
wych w 'Wilnie, Brześciu n/B i Stołpcach w 
ilości około 360 tonn.

Wadjum wymagane jest w wysokości 
5 proc. zaoferowanej sumy.

Warunki przetargu można otrzymać w 
Oddziale Budowlanym Dyrekcji P  i T. w  
godzinach urzędowych (8 —  15).

!Brw i^JZ
k  przyciemni* h e n n ą  
i reguluje Mtupili*fe, 

Jabmet J * J C
Kosmetyki 
’*czniczej
/. Hrvnitwicxowej.  
ul. W IELKA M 18 mS. 
Przy j.w g. W - 1 i 4-7  

W. Z. P. M  X

‘R A T  I I N
Polska Państwowa Loterja Klasowa wyciąga do Was dłoń w tym 
ciężkim czasie, dając możność pozbycia się waszych trosk 
przez kupno losu do wielkiej 5 ej klasy L. P w kolekturze

M in^w ski
Wilno. Niemiecka 35,

tel. 13-17. P.K.O. Nr. 80.928.
Centrala. Warszawa. Nalewki 40. 
Gadzia! w Lidzie: Suwalska 28.

J g U T S t O
ciągnienie i trwać będzie do 17 października wŁ

wygrana 1.000.000 * łf

suma?wygranych 32.003.000 Z ł.
CO ORUGI LOS WYGRYWA

1 i u ł S S f L S t l  ^’a Prow*ncję wysyłamy losy nietwtocznie po 
U W a J J u i  wpłaceniu należności na konto PKO Nr 80.928.

L O K A L I
Mieszkania

2 i 5 pokojowe słone­
czne, suche, ciepłe z 
wszelk.nowoczesn, wy­
godami do wynajęcia 
przy ul. Zakretowej Nr.

PI ANiN A, FORTEPIANY 
I FlSHARMO^JE

KRAJOWF. 1 ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOSa 

SPRZED AŻ WYNAJĘCIE

K .  D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. Niemiecka 3, nr.. 6.

uaro-.ee
7. Ogląduć od 9— 11 i .iii orzy al. Sir, akow-inteligentne z dob!ei zredukowania —  aoarat 

skiego .20—13. edzmy przyjmę na ^ z ^ i e  PJo-
-----     mieszkanie z utnyma- J(tr0 fg iiip sa ) u -

Imeuu PanskaJ2 ^ / -n ,o !.n ą  dogodnąspła-
   , tę. wiadomość j. re-

 --- M 4  ków d̂  L
Do wynajęcia J

niedrogo 1 lub 2 po- ■  
koje słoneczne z osob- 
nem wejściem, Można 
ze stołowaniem, l.wow- Zakład Krawiecki 
ska 13-b—5. damsk

ziemskich, 
parcelację oraz wszelkie 2 ciężarówki
prace miernicze wyiio- 3  tonowe Ford lando- 
nuje mierniczy Drzy-ietk? — u a<=zyui po

Bl W i c y n ia u / e k i  s'?gły gruntownym remoncieZ: leW S fC I W łodzim ierz ZE JTC got0we do ruchu, Dty-
Zamkowa 20-a Baranowicze, S idowa czki, uprzęże do sprze- 

1 1  telefon 222. dania, można na -aiy.

1 Pw uZ'~ U°  7 ' iaJ'cia. ‘'r/onyc’- matę! jaYó* .’ Szeptyckiego 5 telel.
Wileńska 34 m. 8. : , - ... . , .. jo-uj.

1 lub 2
łą iznr podoje umeblo przyjmuje zamówienia 11 
wane z wygodami na - -

JUZ JUTRO
rozpoczyna się ciągnienie wiekiej

5-eJ K L A S i  23 Loterji Państwowe!
j .^ a ć  Pędzie do 17 paźdzlernlK i, r. b.

iniljunów
1 1 .0 0 0 .0 0 C . z ł .  8 5 . J 0 6  S K f & g M

Główna ■
wygrana 1  iu w w iW W W i f c i  ■ U J . U U U  sumę około 4ŁO zł.

Połowa losów wygrywa!
Kto o doóri domu swego dba, niech śpieszy do nas po szczęśliwe losy. 

Szczęścis stale sp-jyjg naszym P. T. Graczon. «  a a  a a a
W ubiegłej 22 Lot. padła u nas wielka wygrana mLłm L U U aU L LJ 

Kolektura Loterii Państwowe)

P.KO. Nr. 81.051. Wilno, Wielka 44 Tel. 4-25

|LEKAR2fe 

Dr.
Łukiewicz

choroby weneryczne i 
skórne 

p o  w r ó t l ł
ul. Mickiewicza 44, 
Przyjmuje chorych pry­

watnych 5 —  7

DOKTOR

A .  C t r . - u ! i ! i
Cnaroby weneryczne, 
skórne I narządc 
cze .7 ę j.  MICKlewkza
I I ,  róg Ti lirikle] przyj­

ętej e 9—2 1 5—8.
1 eL 15-64.

1 }r, Kenigbtbferg
choroby zkórne, wene­
ryczne i eioczopłclowe
M k k i e w i c ż a  4 r

tel 1P-90.
Od 3—12 1 4— 8

Lekarz-Dentysta
iulja Bifiunas- 

Katjoszajtis
już w r ó c i ł a  

i rozpoczyna przyjęcia. 
Ul. Jagiellońska Nr. 9, 
m. 4 Godziny przy­
jęć 11 — 13, 15 — 17 
(1 1 -1 ,3 -5  pp.)

POPIERAJCIE

L . O . P . P .

Oszczędności
_  . . .  K yllny (kwiaty zi-Łwoje złote i dolary l ^ ł l C ł l B r k d
rO K O J do wynajęcia mołwałe) w wiel- ulokuj na wysoki , V  “
z wygodami. Kasztano-kim wyborze po ni- opiocentowanie. Go- z dobremi rekomen 1- 
wa 3 .n. 14. skich cenach — poleca tówka twoja jest zabe- ^ ilT"  P 3 f^ kc E posa-
■ «.— . . . . .  ,1 .sklea kwiatów ,Viola* zpierzona złotem, irea-dy w^ Wiltii lub a

Natychmiast Niemiecka Ni 5. brem i drogiemi kamie- wyjazd. Subocz 2  m.

do wynajęcia dwa du- ( 
że ładne pokoje z ,

■tare kapelusze
męskie i

uiami.Wil. F iw. Handl. 4̂. 
Zastawowe (LOM- ./.astawowe (Łura- _  _ k u |- natvch.

iżywalaoSc 1 ku. ,n P  P° V
» o ; „ ,  p,.dyńc.o.wi-5 '/™  L „ , r "  “  ” y- S “ K  pud X . i  3 S 5 „'S,be t s -toldowa 7 m. 1. ul.r.uuw p r,rm„ c C i-/ . ..  k . P o s i a d a m  dobre świa-

Pokńj
Marsz iwa, firma 5 'złota, srebra, biylan leciwa” i" refeTencie”  

- ^ eUV N ^ °Wy_ŚwAat37- tóW’ ,nter> 1 l- P- wieloletnia pra 'ka.n rępu- prZysyłajcie oocztą. —
■ -c7 z , Odsyłamy za zalicze- wszelkiemi wygodami  :

Wileńska 32 m f 5 od “    __
a—7 godz. p  'acownlE ubrań lub pianina

-  , , Dobry plantator bura-
o iZUl ę ków itrowych. Zgło-

f o r t e p i a n u
do wym - ’ _________  ______

.Władysława" jęcia. Zgł iszenia do B u i  ,n0 wanv" 
z administracji .Słowa" , ł

agro­
nom przyćmię po­

sadę uizędriki Bosp. 
zaraz lub później jako

i i G S Z k S P i C  przeprot adzila się■ iiw ^ fc ie u ia iw  Sk0 ówkj N 7 na ul 3 # Q M
5 pok. ze wszystŁ wy- Xata*;-ka 16_ ------------
godami na I piętrze,  ̂ —  r ------- *  ----
słoneczne w dobrym -  "  * — r O S Z U K U >ę  posa - żonaty lub kawaler.—
stanie wydaje się od u r g f l i l l f c U j ę  kom- dy guspouyni w Mii- Łaskawe zgłoszeni* do 
1 października. Rzecz-piet ( l  rok nauczania), nie lub na wyjazd. -  »P ’ar", P o t1 ań; Alcie 
na 14 m. 3. Zakręt. Zgłoszenia Zakretowa Mam świadectw. Ul. Marcinkowskiego 11,
■ -  -  -  -1 —■ 13  m. 5. Mostowa N« 10— 13. pod 56,432.

jGHN HUNTER

So J E N N Y — D E T E K T Y W
Nie śpieszył z odpowiedzią, nie w ie 

dząc dobrze, jakiemi informacjami roz­
porządza policja, czy ma jakie dane 
przecim niemu. Najważniejsza była 
sprawa Lewińskiego. A le  Lew ińskiego 
zabił Hogan i W łoch gotów  był przy- 
siądz nc Biblję, że nie przyczynił się do 
tego morderstwa. C zy uwierzą mu i czy 
sędziow ie przysięgli nie osądzą go, je ­
śli szczerze opow ie o wszystkiem? Nie. 
■epiej było mi'czeć.

N ie mam nic do powiedzenia, —  
oznajmił po dłuższym namyśle.

—  Doskonale, —  mruknął spokoj­
nie Canon. —  staniecie w ięc przed są­
dem pod oskarżeniem o morderstwo.

—  O akiem morderstwie pan m ówi?
' —  Nazw iska zamordowanych będą
w  akcie oskarżenia. Dzisiejszej nocy 
niemało ludzi odprawiono na tamten 
świat W y  też należeliście do w alczą­
cych. T o  wystarczy, aby przysięgli ze 
spx>koinem sumieniem w ypraw ili was 
na szubienicę!

Tretano zamarł z przerażenia. Ten 
przeklęty oficer policji rozumiał się na 
.zeczy. Domyślał się, że obw iniając T re  
tana o morderstwo Lew ińskiego nie 
osiągnie celu. W o la ł w ięc zrzucić na 
m ego oskarżenie, przed którem niełat­
w o nu będzie się wykręcić. Jak w y­
tłumaczyć swój udział w  w alce i próbę 
ucieczki? A le razem z przestrachem w  
sercu W łocha, zrodziła się pewna na­
dzieja. Policja nie wiedziała w idocznie

o tern, że on zabił inspektora Robertsa.
—  N ie brałem udziału w  walce, —  

zaprzeczył Tretano. —  Byłem w  nie­
woli i starałem się uciec.

—  Świetnie, —  odpowiedział tym 
samym spokojnym tonem Carion, —  je 
śli przedstawicie świadków, sąd uw ie­
rzy w to. A le  tymczasem musicie po­
siedzieć w więzieniu pod oskaiżeniam
0 morderstwo i zbrojny napad.

Tu pochylił się ku niemu i dodał 
groźnie:

—  A  świadków wybierajcie ostroż 
nie, bo kiedy będą przysięgać o waszej 
niewinności, mogą ich oskarżyć o krzy 
woprzysięstwo. Rozumiecie?

—  Mam świadka, któremu wszyscy 
uw erzą.

—  Któż to jest?
—  Panienka, którą pan zna. Miss 

Trent.
Cios był dobrze wym isrzony i Tre- 

tano zmiarkował to odrazu. Carion 
zbladł i zerwał się z  krzesaa:

—  Gdzie ona jes t ’
Tretano kiwnął głową niepewnie:
—  Nie wiem
Przechodząc na język  włoski, który 

inspektor znał dobrze, zaczął opow ia­
dać szczegółow o o swych przygodach
1 Carion zrozumiał, że zeznania te są 
prawdziwe.

Now a zagadka, którą należało roz­
wiązać, stanęła przed nim. Inspektor 
nie mógł się zorjentować w  sytuacji 
Gra plątała się ostatecznie.

Jenny mogła uratować W iocha—

bandytę, była to rzecz jasna. Trzeba 
było zaraz 2 mit nić gruntownie taktykę

Zatelefonował w ięc natjjchmiast do 
biura policyjnego, najbliższego od miej 
sca, w  którem stoczono bój. Policja 
gasiła pożar z pomocą straży ogniowej 
i przeprowadziła rew izję. A le  nigdzie 
nit znaleziono śladów pobytu kobiety. 
Przeszukano każdą piędź ziemi, obej­
rzano zakątki niedopalonego domu. 
M iejscowy komisarz zdał raport z osta 
tecznej ilości znalezionych trupów i ran 
nych. A le Carion słuchał go  z roztar­
gnieniem.

Jenny bvła w rękach szajki, która 
dokonała napadu! To  było jasne. C zy 
żyła jeszcze? C zy uda się uratować.' 
i)ą jeszcze z rąk zbrodniarzy?

Starając się nie zdradzić wzrusze­
nia, Carion rozpytyw ał dalej W łocha, 
ale ten nie mógł dać innych wyjaśnień, 
prócz tych, że w idział ją. w  cnwili, 
gdy W ra gg  i Hills ciągnęli ją do ga­
rażu, a ukryty pod płotem bandyta 0- 
strzeliwać ich z rewolweru, pod czas gd ) 
Hogan w ybiegał z domu za nimi.

Tretano był zbyt zajęty w tedy my­
ślą o własnym ratunku, aby móc śle­
dzić dalszy rozwój wypadków.

Carion zrozumiał, że nic w ięce; nie 
wydobędzie od W łoca, zapalił w ięc 
papierosa i rzekł:

—  Słuchajcie, Tretano, czy wiecie, 
że jesteście oskarżeni również o  zabi­
cie Lew ińskiego?

Ten skinął głowa.
—  T ak domyślałem się tego, ale 

to niesłusznie Lewińskiego zabił Ho­

gan, Panie Carion, pan jest bardzo 
rozumny, ale ja też nie jestem głup­
cem. Czyż można posądzić mnie o to 
poważnie, że zabiłem człowieka, który 
przyszedł do mego mieszkania, rozma 
wiał ze stróżem, pytał o mnie i z któ­
rym na ich oczach wyszedłem z do­
mu? Czyż można uważać mnie za ta­
kiego idjotę?

Tretano czuł twardy grunt pod no­
gami i rnówił coraz pewniejszym gło­
sem.

—  Gdzie Hogan? —  przerwat mu 
nagle ostro inspektor.

—  N ie wiem
Znów zapadła cisza- Carion przy­

glądał się badawczo w ięźniowi. Ten 
siedział spokojnie i patrzał przed sie­
bie pogodnie. Przekonanie, że jest to 
ostateczna walka o  życie, w la ło v nie 
go  nowe siły i męstwo rozpaczy.. Na­
dzieją, która zamigotała przed nim na 
początku rozm owy z inspektorem, roz­
paliła się jasnym płomieniem’.

—  N ie kłamaliście, mówiąc miss 
Trent o wralce dwóch szaiek?

—  To szczera prawda, sir. Ich bez 
litosne obchodzenie się z ludźmi z in­
nej szaiki było dla mnie wstrętne, ud- 
szedłem więc. D latego ob ie szajki po­
przysięgły mi zemstę....

—  Hm.... —  mruknął B illy^ i rzekł 
głosem aksamitnym i łagodnym: —  
chciałbym bardzo móc uwierzyć wpam, 
Tretano. Sądząc z tego, co mówicie, 
potrafię znaleźć Hogana, bo domyś­
lam się, gdzie go szukać, w tedy bę­
dziemy m ogli dowdeść, że to on zabił

Lewińskiego.. W ierzc ie  mi, że chciał­
bym, żeby się to wam udało! Ale tym 
czasem oskarżenie o zamordowanie 
Lew ińskiego spada wyłączn.e na was 
i ja nie mogę nic na to poradzić.

Pozatem —  dodał jeszcze słodziej, 
—  nie marny dowodów , że w 3góte ist­
nieje człowiek nazwiskiem 1 logan, Ro 
zumiecie?,-

PRZED WALNĄ BITWĄ

Tretano zamyśli! się. Carion miał 
rację. Jeśli Hogan nie będzie areszto­
wany 1 powieszony, odnajdzie Treta- 
na na końcu śwdata i rozprawi się z 
ni/m po swojemu.

A le  niełatwo było się zdecydować 
na coś. Był cały szereg kwestyj, któ­
re należało porządnie obmyśleć. Jeśli 
Tretano zdradzi Hogana, tern samem 
zdradzi całą szajkę. W yidą  na aw  
wszystkie sprawy bandytów i role każ 
dego z członków szajki. Aresztowani 
będą zdradzać się wzajemnie i w ów ­
czas wszystko się tak zapłacze, że nie 
sposób będzie z tego wybrnąć. Spra­
wa mofgłaby się z łatwością zwrócić 
przeciw  Tretano. Sąd angielski nie bę 
dzie bawił się w  subtelności. W szyscy 
będą ukarani jak najsurowiej.

Tretano kręcił się niespokojnie na 
swajem krześle. Ten przeklęty inspek­
tor, który już opanował wzruszenie, 
ogarniające go na wspomnienie o  Jen­
ny, m ów ił teraz przekonywująco i ła­
godnie, a w  każdem ijego słowie czuć 
było żelazną, niewzruszoną wolę. Pod­

czas, gdy Tretano rozmyślał, on mó­
wił dalej:

G ło s  jego  dźw ięczał sjKikojnie, ale 
słowa s-padały na g łow ę więźnia, jak 
pioruny:

—  Pomyślcie doorze, kreiano. ja  
wiem wszystko o garażu Mybanka.

W łocn nie oparł się temu posunię­
c ia  'Zbladł, oczy rozszerzyły mu się 
przerażeniem, zgrzytnął zębami i za­
klął.

Carion pokiwał dobrotliw ie głową: 
—  Innemi słowami, niew iele macie do 

stracenia, Tretano. Jedynym waszym 
ratunkiem jest przyznać się szczerze i 
opow iedzieć wszystko, co wiecie. 
W cześnie, czy później dowiemy się 
wszystkiego, ale jeżeli w y  pow itc ie  
natpierw, to m oże nieco złagodzić 
kary. Jeśli znajdziemy Hogana i prze­
konamy się, że to on zabił Lcw.i.skie- 
go, potwierdzi się jedno z waszych ze­
znań. Rozumiecie? Chcę działać w  wa 
szym interesie. W  przeew nym  razie 
będziecie musieli odpowiadać nietylko 
za własne winy, ale i za cudze..

Tretano zacisnął palce na twar­
dych poręczach krzesła.

—  Pan ma głow ę! —  mruknął —  
Oni powinni byli dawno już pana za­
bić!

—  Racja. A le, jak widzidi-e, żyję.
i nie mam ochoty" umierać. Decyduj­
cie się prędko Naprozno czasu h-acić 
nie możemy...

Tretano poddał się. Zrozumiał, że 
nie ma dosyć sił, by  w alczyć dłużej 

(b .C .N .)
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